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__ Dzienniki wiedeńskie centralistyczne rozpuściły 
_ pogłoskę, że deputowani ,z Dalmacyi nie przybę- 
dą na posiedzenia Rady państwa. Ma to być stri- 
ke, którego przyczyną znów ma być rozporządze- 
_ nie namiestnika bar. Jovanoviesa, zaprowadzające 
język, niemiecki jako urzędowy w wewnętrznych 
|stosuakach władz. Na pierwszy rzut oka jest to 
fałsz, bo namiestnik tego z własnego ramienia zro- 
| _ bić nie może, a zresztą rozporządzenie językowe 
la dla Dalmacyi istnieje już dawno i nie zostało znie- 
| sione. Chodzi tylko znów o wywołanie zaniepoko- 
~ jenia. Wiadomo bowiem, że deputowani dalmaccy 
A = bardzo daleką muszą odbywać podróż i często za- 
wiśli są cd terminu odpływania statków, to też 
~ prawie zawsze po każdych feryąch ostatni przy- 
bywają. Tę-to okoliczność wyzyskały w swój spo- 
. gób organa lewicy; wszak dep. Supulk z Dalma- 
cyi jest obecny. Zresztą nie jest-to tajemnicą, że 
| _ właśnie ze względu na deputowanych z Dalma- 
| _ cyi porządek dzienny bywa tak układanym, iżby 
-= ma pierwsze posiedzenie po świętach .nie wypadły 

~ przedmioty ważne. © 
4 Komisya przemysłowa Izby wyższój ukończyła 
| już obrady nad nowellą do ustawy przemysłowćj,i 
~ jeszcze tylko odbędzie jednó posiedzenie, aby wy- 
| _ słuchać i zatwierdzić sprawozdanie hr. Blome. Ko- 
misya nie poczyniła w tem przedłożeniu zmian 
zasadniczych, lecz zaprowadziła tylko poprawki 
stylistyczne, gdzie tego wymagała większa jasność 
= przepisu lub też wątpliwości prawnicze. Presse 
| _ donosi, że w sferach parlamentarnych decydują- 
BE cych czynią się przygotowania, aby dalszą refor- 
mę ustawodawstwa przemysłowegoc jak najrychlej 
| przeprowadzić. W tym celu zgromadziła się więk- 
| | BZOŚĆ komis) i przemysłówćj Izby deputowanych i 
w obecności radcy sekcyjnego bar. Weigelsperga 
|  naradzała się nad tym przedmiotem. W końcu o- 
świadczono się za tem, aby niektóre rozdziały 
| przedłożenia rządowego, jak o inspektorach fabry- 
í ` eznych, pomocnikach, terminatorach, jeszcze w cią- 

| _ gu tój seyi były załatwione. 

| = Komisya budżetowa Izby deputowanych załatwi- 
~ Ta już budżet ministerstwa sprawiedliwości. Pod- 
~ ezas rozpraw iuterpelował obecnego kierownika 
inisterstwa sprawiedliwości dep. Sturm, co do 
jówodów wydania rozporządzenia językowego dla 
zląska, i czy minister rożporządził, aby podaniia 
~ niemieckie we wszystkich krajach były przyjmo- 
_ wane i po niemiecku załatwiane. Dr Prażak od- 
" powiedział, iż pokazało się rzeczą konieczną, aby 
_ w okręgu sądowym opawskim przyjmowane były 
n podania czeskie, w okręgu cieszyńskim zaś poda- 
-nia polskie, a to z tego względu, iż tam nie mie- 
= szka wyłącznie ludność niemiecka. Polecenia, aby 
" podanią niemieckie we wszystkich krajach były 
przyjmowane już z tego powodu wydać nie mógł, 
poniewsż w Tyrolu południowym język włoski jest 
rodzimym, a w Dalmacyi już rozporządzenia z r. 
1868 i 1872 uznały język włuski, a względnie 
_ język gerbsko-chorwacki za język urzędowy. Na 
_ wywody pp. Tonklego i Mattnsa, którzy zarzucali, 
= że prowadzenie ksiąg gruntowych przedstawia pe- 
= wne wadliwości, oświadczył minister Prażak; że 
_ zwróci całą uwagą na to, aby wykazane niewła- 
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zdobędzie się — i powinszować jej tego na- 
leży— na czyn okrutny. Rozchodzić się bę- 
dzie tylko o to, kto ostatecznie okryje się 
śmiesznością, czy ona, czy książę Napoleon? 
Ale manifest. ks. Napoleona popchnąć może 
Republikę do bezkrwawych nadużyć, do | 
nieroztropnych prześladowań, które tylko 
zdolne przyśpieszyć jej nieunikniony konie. 
Do rzędu takich zaliczyóby trzeba pro- 
skrypcyę wszystkich członków rodzin, któ- 
re panowały we Francji, gdyby wniosek 
Floqueta, którego nagłość Izba tak znaczną 
większością uznała, nabył mocy prawnej. Pro- 
skrypeya, pozbawiając Francyę porządnych 
ludzi, rozwiązałaby ręce pretendentom, a w ka- 
żdym razie ułatwiłaby im działanie przeciw 
Rzeczypospolitej. i i 


Zresztą Gladstone oświadczył wyrażnio w parla- 
mencie, że po wszystkiem, co zaszło, przywróce- 
mie status quo jest niemożebnem. 


mniej miałby szans powodzenia. W. każdym razie 
nie udały to coup d'état jest znaczącym i ważnym 
matem i pociągnie za sobą skutki, które 
ywrzeć stanowczy wpływ na dalszy 10z- 
ów franzuskich. Już natychmiast po 
towania, postawił znany deputo- 
wany Floquet wniosek żądający, aby członkom 
rodzin, które niegdyś panowały we Francyi, za- 
bronić pobytu weFrancyi, ikoloniach francuskich. I- 
zba zawotowała nagłość, co jeszcze nie dowodzi, aby 
wniosek ten był przyjęty. Nagłość odnosi się je- 
dynie do formalnego traktowania tej sprawy. Choćby 
go zresztą Izba deputowanych przyjęła, pozostaje 
jeszcze senat, który Z pewnością go odrzuci. Wszy- 
stkie dzienniki z wyjątkiem czerwonych, ganią 
energicznie postępowanie Izby co do wniosku Flo- 
queta. Mówią, że pod presyą opinii cofaie się Tzba, 
i niezamieni w uchwałę wniosku niesprawiedliwego 
i w najwyższym stopniu rewoluczjaego, przypomi- 
nającego najgorsze tradycye roku 1848. 
Dotknąłby on bowiem ludzi uczciwych, światłych 
patryotów, którzy swojem najlegalniejszem i najpo- 
prawniejszym postępowaniem ani na jednę chwilę 
nie naruszyli istniejących praw i instylucyj. - Are- 
sztując księcia Napóleona, był niezawodnie rząd 
republikański w swojeńz prawie; przyjmując zaś 
wniosek skazujący na wygnanie członków rodziny 
Orleanów, popełniłby akt najwyższej niesprawie- 
dliwości, a niedający się nawet upozorować zna- 
nym aksyomatem: Salus Reipublicae suprema lex. 
W razie jednak przeciwnym trzeba będzie przy- 
znać, że niefortunne, karnawałowe i dyletanckie 
wystąpienie czerwonego księcia uniemożebniło na 
cezas dłuższy ewentualność zaprowadzenia monar: 
chii we Francyi. i 
Prasa angielsk 
się o manifeście Napoleona. 


ściwości zostały jak najprędzćj usunięte, i aby 
w księgach gruntowych były także zamieszczane 
daty o wymiarze katastralnym i czystym zysku. 
Na zapytanie dep. Czerkawskiego oświadczył mi- 
nister, że złożył już N. Panu raport o potrzebie 
urządzenia w Galicyi trzech nowych trybunałów 
sądowych, między innemi także w Brzeżanach. 

, Wybory. uzupełniające do Rady państwa skoń- 
czyły się onegdaj wyborem deputowanego z ber- 
neńskiego okręgu miejskiego. W celu ogłoszenia 
kandydata odbyło się w Bernie d. 14-go zgroma- 
dzenie przedwyborcze, na którem niemieccy hege- 
moni złożyli ponowny dowód swojej nietoleancyi 
i braku tych cnót, których radzi odmawiają przy 
każdej sposobności swoim przeciwnikom. Na ze- 
brania tem wszyscy mowcy niemieccy kładli na- 
ciskj,że żywioł niemiecki musi w Austryi wziąść 
przewagę, „pomimo obecnego chwilowego ucisku, 
jakiego doznaje." Język niemiecki musi być jedy- 
nym językiem w Austryi. Sprawozdawca Blietz- 
feld posunęł się nawet do takiego absurdum, iż 
twierdził, że państwo, które równouprawnienie 
wszystkich swych narodowości na swym wypisuje 
sztandarze, musi przez to samo. upaść. Wreszcie 
zalecał na kandydata burmistrza Winterholera, któ- 
rego też jednogłośnia kandydatem wybrano. 

W Sejmie węgierskim prezes ministrów Tisza, 
odpowiadając na interpelacyę co do przyczyny 8a- 
mobójstwa ambasadora Wimpffena, oświadczył, 
że list hr. Wimpffena do br. Hirscha, ogłoszony 
w berlińskim Toagblacie, jest od początku do koñ- 
ca zmyślony, skutkiem czego tóż zupełnie bezza- 
sadne są pogłoski, jakie zostały rozpuszczone na 
podstawie tego listu. Hr. Wimpffen w liście do br. 
Hirscha prosi go tylko, aby zajął się jego rodzi- 
ną. Udowodnioną jest rzeczą, że hr. Wimpffen nie 
miał z br. Hirschem żadnych pieniężnych stosun- 
ków. Nieprawdą jest, jakoby hr. Wimpffen w prze- 
dedniu samobójstwa wysłał/ w tej sprawie relacyę 
do ministra spraw zagranicznych, hr. Kalnokiego. 
W liscie do hr. Kalnokicgo polega ambasador żo- 
nę swoją i dzieci łasce monarchy, prosząc zara- 
zem, aby skutki nieszczęsnego najmu pomieszka- 
nia nie dotknęły niewinnych. Dep. Istoczy postą- 
pił niesłusznie, szarpiąc dobrą sławę nieszczęśli- 
wego dyplomaty. Izba odpowiedź powyższą przy- 
jęła do wiadomości. 
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dokonaniu are8z 
Francya z każdym dniem staje się bar- 


dziej nieobliczalną. Oto republika, która 
dotąd tylko z przyjemnością wypędzała z kla- 
nie skazywała zakonni- 
ków, ujrzała się w konieczności zamknięcia 
w „Conciergerie* eks-czerwonego i eks-bez- 
wyznaniowego, wielce rozumnego a zwykle 
wielce ostrożnego księcia, który bezmyślnie 
i płocho wystąpił w obronie zwierzchności, 
zasady władzy i podkopanej przez ateizm reli- 
gii! Co tu sprzeczności! Co to za pomięszanie 
pojęć, zasad, co za brak loiki w czynach, sło- 
wem, co to za galimatias! Wierny obraz chao- 
su, do którego doprowadziły Francyę anarchi- 
czne rządy i obniżenie się poziomu społeczeń- 
stwa! Jak to wszystko wytłómaczyć sobie 
rozsądnie, jak zrozumieć cokolwiek? Mani- 
festa ogłasza się po zamachu stanu — ks. Na- 
poleon kazał swój rozlepić przed swojem 
uwięzieniem, jak gdyby chciał je wywołać; 
a jak złośliwitwierdzą,może dlategoże czuł, 
iż dziś najbezpieczniejszem we Francyi miej- 
scem jest więzienie! Czy tóż książe tak da- 
lece lekceważył sobie Rzeczpospolitą, iż 
przypuszczał, że nawet po głośnem wypo- 
wiedzeniu jej atramentowej wojny, nie odwa- 
ży się onana czyn energii względem niego ? 

Bądź co bądź, ujrzała się Republika w nie- 
możności niespełnienia go, a charakterysty- 
czną illustracyą republikanizmu francuskiego 
jest wyrażenie się ministra sprawiedliwości: 
-że rząd będzie zawsze bacznie czuwał, aby 
każdy obywatel, nawet ks. Hieronim, po- 
stępował podług obowiązujących ustaw. * To 
nawet, które spadło z ust republikańskie- 
go ministra pośród republikańskiej Izby, ma 
zdaniem naszem niemałą psychologiczną 
wartość i niemałą siłę komiczną. 

Ks. Napoleon, wiadomem to jest, umie 
pisać i mówić. To też manifest jego, nie- 
zrozumiały jako czyn, 
tość jako pełna ironii i prawdy satyra dzi- 
siejszych stosunków , dzisiejszego rządu i 
całego francuskiego republikanizmu. Ziwię- 
żlej, silniej, lepiej, trudno było nacechować 
i napiętnować całą nicość dzisiejszego stanu 
rzeczy. Napoleon III, który znał się na bro- 
szurach i pamfłetach politycznych, musi być 
tam w górze zachwycony a może nawet 
czuje się pomszczony, aczkolwiek powie 
sobie niezawodnie, że Strasbourg i Boulo- 
gne wymagały więcej odwagi niż napisa- 
nie i rozlepienie dzis manifestu! 

Ale co dalej? Anemiczna Republika nie 


sztorów i na wygna 


padków, życzyć należy Francyi, aby przy- 
śpieszyły one powstanie silnego, prawdzi- © 
wego, na zasadzie a nie na przypadku o- 


że nietylko wewnętrzne stosunki stoją na 
przeszkodzie ustaleniu się takiego rządu, 
ale że i zewnętrzne wpływy są i muszą mu 
być przeciwne. Francya zaś zeszła do tego, 


lęka się wzmocnić wewnątrz. Aby ją zba- 
a w ogóle nieprzychylnie wyraża 


Nota angielska w sprawie egipskiej wy- 
warła wszędzie— z wyjątkiem naturalnie Paryża 
jak najlepsze wrażenie. Obecnie w kołach dyplo- 
matycznych europejskich przemawia przekonanie, 
że sprawa egipska nie będzie traktowana na kon- 
ferencyach europejskich, ale że toczyć się będą 
narady wprost między gabinetami, de cabinet à ca- 
binet. N.fr. Presse donosi, że w Wiedniu bardzo 
są zadowoleni z noty angielskiej. 


KORESPONDENCYA „CZASU.“ 


chyba pewni korespondenci, którzy po za wybo- 
rami nie umią znaleść, czy nie chcą nawet szukać 


Korespondent londyński N. fr. Presse miał roz- I i t } t-87 
innego materyału. Pocieszą się oni rychło, gdyż 


mowę z jednym z wybitnych angielskich mężów 
stanu, w którój tenże uskarżał się, że dzienni- 
ki krajowe i zagraniczne tak małe przywięzują 
wagi do tego ustępu noty Granvilla, który mówi, 
że rząd angielski wycofa zaraz swe wojska z Egi: 
ptu, skoro tylko stosunki w Egipcie na to pozwo- 
lą. Gdy zaś korespodent zrobił uwagę, że ustęp 
ten jest prostym frazesem, służącym za Środek 
do celów dyplomatycznych, zapawnił go uroczy- 
ście ów mąż stanu, że Anglia nie marzyła nigdy 
o anneksyi Egiptu, i że ustęp ten jest szczerem 
zaś tyczy projektu ustano- 
y finansowego, oświadczył, 
że Anglia nie będzie w niczem krępowała wolne- 
ru tego urzędnika, który będzie w zupeł- 
leżał od chedywa; oświadczenie zaś p. 
Duclerc, że Francya spodziewała się, iż Anglia 
łamieniu powstania przywróci w Egi- 
nazwał zupełnie błędnem; 
poszanuje prawa już 


Do Polit. Corr. piszą z Rzymu, że p. Giers 
przybędzie do Wiednią d. 22 b. m. 

Od początku roku bieżącego, oczy całej Europy 
zwrócone są bezustannie ku Paryżowi, zkąd sen- 
zacyjne nadchodzą wiadomości. Najpierw negła i 
niespodziewana śmierć Gambetty, potem arętowa- 
nie ks. Napoleona. Dwa te fakta nie są pozbawione 
pewnego logicznego związku. Prawie nazajutrz po 
śmierci najznakomitszego reprezentanta IIlej Re- 
pabliki, odezwał się już pretendent, który pierwszy 
zgłosił się do głosu, na co odpowiedziano mu za- 
proszeniem udania się do więzienia. Aresztowanie 
księcia jest w tej chwili Vevenement du jour, Wy- 
padkiem, który nawet na drugi plan zepchnął kwe- 
styę egipską i notę angielską, będące obecnie przd- 
miotera studyów wszystkich gabinetów europejskich. 
A trudno właściwie osą- 
dzić co zamierzał książę Napoleon wydając swój 
3 I treść podaliśmy 
wczoraj. — Nie robi się bowiem zamachu sta- 
nu, nie mając siły, a ze wszystkich pretenden- 
tów do tronu książe Napoleon niezawodnie naj- 


niemałą ma war- 


oświadczeniem. Co si 
wienia jednego dora 


W tej jeszcze chwili 


pnie status quo anie, 
Anglia przyrzekła tylko, że 
nabyte i traktaty mi 


powinna więc narzekać, że została zawiedzioną. 
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Jak zawsze, tak i wobec ostatnich wy- 


partego rządu. Trudno jednak zapoznawać, 


że z obawy zewnętrznego nieprzyjaciela, SB 


wić i podnieść), trzeba żeby męskiej siły 
i męskiej woli nabrał duch publiczny. 


MALL ZZ. 


Lwów 17 stycznia. 


($8) Za tydzień wyzwoleni zostaniemy z nie- 
znośnej agitacyi wyborczej. Żałować będą za nią 


zbliża się sezon walnych zgromadzeń banków, t 
warzystw zaliczkowych, spożywczych itd., a to 
znowu wystarczy na dłuższe zaspokojenie głoda 
reporterskiego. Kto zdaleka przypatrywał sit 
łej akcyi wyborczej, nie kierował się uprzedze 
niami, ani nie unosił namiętnością, niezawodnie 
przykre wyniesie wrażenie z całości. Oby tyl 
lokalna agitacya stolicy nie oddziałała w jakikol- 
wiek sposób na zbliżającą się powszechną, sejmo- 
wą kampanię wyborczą! T 
Frazes, że lwowskie wybory rozbudziły zapał 
do życia publicznego w szerszych kołach, pozo- 
stanie frazesem, a tymezasem szkodliwe następstwa” 
niezawodnie długo uczuć się dadzą. Któż teraz 
nałoży wodze tym różnorodnym żywiołom, które 
z różnych zakątków śmiało wychyliły głowę i ca- 
łe miesiące perorowały w ratuszu lub nawet - 
sały o obskurantyzmie, kompromitowaniu mia 
sta itd. Jeżeli wszyscy ci mówcy i publicyści im 
prowizowani nie zechcą zakonserwować się w spo 
koju aż do przyszłych wyborów miejskich, lecz 


Książka rosyjska o Litwie i Białorusi. 
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Żiwopisnaja Rossija, otieczestwo nasze w jego ziemielnom, 


istoriczeskom, plemiennom , ekonomiczeskom i bytowom 
- . zmaczenii, pod obszczej,riedakciej! P. P. Siemionowa, wi- 
BREE: cepredsiedatiela impieratorskago russkago gieograficzeska- 
> 0 obszczestwa. Tom III. Pietierburg, izdanije M. O. Wolffa, 

da 1882. 4to. Str. 490. 
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(Dokończenie). 


|. (o tam dzisiaj słychać w tych ziemiach? Tego, 
|. cobyśmy się. przedewszystkiem dowiedzieć chcieli, 
niepodobna w dziele. tem szuk: ć — nie pozwolonoby 

_ drukować. Jednak dwa ostatnie rozdziały dają prze- 
 cież wiele objaśnień. Rozdział o pracy ludu, obej- 
` muje stosunki rolnicze, handlowe, przemysłowe, 
przemysł domowy i t. d..Sukiennych i kortowych 
-~ fabryk wymienia autor 145, roczna produkcya się: 


3 ga 9 milionów. Słyną: fabryka papiera Pusłow- | 


-skiego w Kuczkuryszkach pod Wilnem, huty że- 
w Nalibokach. Ę | 
__ Pod względem moralności i kultury ludu, po- 


` wiadą autor: że w gubernii kowieńskiej, gdzie 


_ prawie cała ludność jest wyznania rzymsko-kato- 
_ liekiego, gdzie wielu księży pochodzi z włościan, 
_ wpływ duchowieństwa jest bardzo znaczny i wy- 
_ Wiera błogie skutki. W guberniach zaś wileńskiej 
= 1 grodzieńskiej, po wydaleniu z politycznych po- 
_ Wódów dawnych proboszczów, nasłano niegodne 
7 indywidua, które o lud zupełnie nie dbają. Lud u- 

Waża ich za czynowników, i chętnie poszukuje 


_ tach nauczających. 
S Zs statystyki, dołączonej przez p. Siemionowa, 
notujemy: Ogólna ludność trzech gubernij litew- 
skich wynosi 3,500,000, Litwinów 46%, Białorusi- 
Mów z małą przymieszką Małorusinów i Wielkoro- 
syan 35%, Polaków 8%, żydów 10%. O stanie rze- 
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= ©ZY lepiej objaśnia statystyka wyznań: ludneść 
| rapmsko-kato, 62%, prawosławna 309/,, żydow. 
|. Žli trzecią część, Od roku 1861 do 1871 ludność 


M 


wa 10% i yżypadać i 
>" R E Na BE kwadr. paypata Ar 


najwięcej Białoruś niszczą i od r. 1472 do 1775 
do rozbiorów kraju, jest Białoruś prawie bez przer- 
wy teatrem wojen. Rok 1812 (Borysów-Berezyna) 
dał się znowu Białorusi krwawo we znaki, Koń- 
czy się ten rozdział suchem, zestawieniem osta- 
tnich wypadków: skasowanie statutu litewskiego, 
obałenie unii itd. Smutuy jest obraz umysłowości 
tych ziem. Trudno uwierzyć, że szkoły ludowe 
wiejskie pojawiają się tam zaledwo w bieżącem 
stuleciu. Dlatego-to lud ten, sam sobie zostawio- 
ny, obeujący tylko z półdziką, wspaniałą i fanta- 
styczną przyrodą, pozostał dotąd, jakim był,i ży- 
je w świecie własnym, pełnym fantazyi, cudów, 
widziadeł, duchów, sił tajemniczych, zwyczajów 1 
obyczajów z czasów pogańskich. Tam można 
starych Słowian widzieć żywych. 

Z dziejów oświaty, obszernie traktowanych, 
zwraca uwagę rozległa działalność zakonu: Jezni- 
tów. Występuje tam wybitnie postać Grub 
wieka genialnego, a prawie. nieznanego. Szlachtę 
białoruską od r. 1580 do 1820 kształcili wyłącznie 
tylko Jeznici. Ciekawe sąlosy ich Akademii w Poło- 
cku, która 8 lat istniała. 

W rozdziale tym jest mnóstwo nieznanych szcze- 
gółów, opisy przyrody, rybołowstwa, myśliwstwa, 
osobny rozdział o Pińszczyznie, są-to światy tak 
nowe i cudowne, że rozdziały te, wydane w ję- 
zykach zachodnich, ściągałyby niewątpliwie mnó- 
stwo cudzoziemców podróżników na Białoruś, gdyż 
nie podobnego niema w całej Europie. DI 
i Dr Rehman, po Afryce i innych krajach dale- 
kich, dwukrotnie już zwiedzał oryginalną Białoruś 
i zachwycał się jej skarbami. 

Walka z przyrodą już się tam jednak zaczęła 
na dobre. Pod kierunkiem jenerała Żylińskiego 
(Polaka) osuszono już, pokrajano, użyzniono 0 
r. 1878 do 1881 1,200,000 dziesiatyn, czyli 235 
mil kwadr. Jakie ztąd właściciele mają korzyści, 
oprócz ozdrowienia kraju, dosyć 
przykład: majątek Wasilewiczow. 
z sianożęci dochodu 150 rubli, o 

Ostatni rozdział podaje szczegół 
miastach, wsiach it. p. Spotyk: 
Słuck, i Łohoek Tyszkiewiczów, 
Krastaw Platerów, Szkłów Ch 
Orsza, Suchary nadane w r. 1 
Augusta Pawłowi Kirkorowi, 
in- | wojenne, ale szczególnie za 
księstwa zaś | językami: tureckim, tat 
| skim i wołoskim.* 

.O dawnych rezydency. 


uroczysk, zamków, zamko- 
m kroku trzeba się spotkać 
bytkach, podaniach, pieśniach ... 
h kurhanów jest 1051. Podaje autor u- 
f. Łepkowskiego rysunek sze- 
2 głowach, którego podobizna 
b..arch, Uniw. Jag.. Nader 
ści o stosach kamiennych i 
kamień znaleziony koło: Orszy, 
az pierwszy, jako dolmen: po- 
na czterech podstawach, podo- 
ych przez antora na Podolu nad 
dolrcenie prastarym wyryto w r. 
łockim Rohwołodzie. Zabytek 
stkich badaczy rosyjskich, 


grodzisk, gródków, 
wiszez, tam na k 
rzeszłością w za 


„P. Siemionow tak się pod koniec wyraża: „Mó- 
wiąc ogólnie, długa i po części sławna przeszłość 
litewskiej prowineyi w epoce zjednoczenia jej z Pol- 
ską, nadała jej takie cywilizacyjno - historyczne 
elementa i rysy, które nie mogły zniknąć i zostać 
zgładzonemi w ciągu jednego stulecia i nie mogą 
być sztucznie zniszezonemi. Polska, albo spolszezo- 
ra szlachta , a nawet drobna szlachta ze swoim 
przyrodzonym językiem, znajdującym oparcie w bo- 
gatej, a tak drogiej dla każdego Polaka literatu- 
rze, ze swoją religią i historycznemi podaniami, 
z wysoką na swój czas i dostatecznie sambistną 
kulturą ,nie może być ani przenarodowioną, ani wy- 
niszczoną w kraju, ani nawet wydaloną z niego, 
i na długo jeszeze pozostanie jednym Z ważaiej- 
szych cywilizacyjno-historycznych i etnograficznych 
elementów prowineyi.ś 

Takie jest zdanie ucze 


dzielony przez. pro 
welskiego bożka 0 
przechowuje się w 5a 


ich znaczaniu: — 
objaśnia autor po r 


bny do znależiow, 
Seretem. Na' tym 
1174 napis 0 ks. po 


t jmował p 
en zajm | Nie wiemy, komu powierzone zostały poszczególn 


ruski zajmuje 26,000 mil kw. — a 


liczą go na przeszło 3 miliony. Jakąż-to bogata 


iwego i uczonego Moskala i ! i 
skarbnica: wierzeni 


o Litwie; po naszemu brzmiałoby ono, że jeszcze 
na Litwie Polska nie zginęła. 


Biakóruś znaną jest w naszej literaturze za- 
ledwo z kilku dzieł, obejmujących niektóre tylko jej 
części. Baliński w „Starożytnej Polsce* wylicza 
niektóre miasta Białej Rusi, ale nie podaje ani hi- 
storycznych, ani etnograficznych szczegółów o ca- 
łym kraju. Eustachy Tyszkiewicz wydał opis Bo- 
rysowskiego powiatu; Zienkiewicz zebrał pieśni 
pińskie — ale Białoruś, jako całość, była prawie 
terra incognita. Przekonywamy się o tem po prze- 
czytaniu pracy p. Kirkora, która nam prawie no- 
we światy odsłania. 

W opisie czasów pierwotnych, rozbiera autor 
pieśń o pułku Igora, która tutaj jest źródłem, lu- 
bö Karamzin, Tatiszezew, Herbel, mylnie to źró- 
dło pojmowali. Rzekę Niemikę, wpadającą do 
Świsłóczy, brali za Niemen; Dudołki, dziś: Dudi- 
cze w pow. Ihumeńskim, przerzucili gdzieś:w No- 
wogrodzkie. Bitwa, którą poeta opiewa, odbyła się 
roku 1067 nad Niemiką pod Mińskiem. Czytamy 
w tym poemacie o starej cerkwi Św. Zofii w Po- 
łocku, o Horodnie, najdawniejszej osadzie pińskiej. 
Poemat, lubo ż czasów już chrześciańskich pocho- 
dzi, jest źródłem i dla pogańskiej mitologii biało- 
raskiej. Wieszez Bojan, to wnuk Welesa; wiatry, | 
wnuki Stryboga, pana burż i morza, poległe w boju, 
a, t.j. słońca, syna 


lazne Chreptowicza w. Wiszniewie i Witgenateina 
mórzan, w Pol 
Wielkanoc sięga 
ka, to słowiańska 
Jajko używane by: 
Z Radounicą łączą 
jaśnia święta Lalni 
pały z wiankami; 
du czezone np. 
praszczur), lye82, p 
rusałek, Białybog, 
których nazwiska we 
Nikitron, Favoń, 
raz pierwszy kom 
Kalendarz pogańs 


d|wybór królów, sejmy, konfederacye, zajazdy, og 


1 gości u siebie prywatnych nauczycieli, po cha- a jedi 
s przytoczyć j 


pletny zarys mitologiczny, mamy en 
icze miał dawniej 


ki. białoruski, który uzupełnia 
cia ludu' od kolebki do śmierci. ` 
prowadzi autor : podług lato- 
dopełnia, „a najważniej- 
niane już następstwo książąt 
Dopiero w r. 1500 ` ustają do- 
dzielni książęta — powstają wojewódz- 
nowogrodzkie, witebskie, mińskie; 
oddaniu się mistrza. 
590 mścisławskie, 
do województwa | 


y o 177 osadach, 
ìy tu Nieśwież, 
Oświej Hilzenów, 
ewiczów, Druck, 
569 przez Zygmunta 
„nietylko za zasługi 
to, że dobrze władał 
bułgarskim, serb- 


` . Zarys historyczny 
pisôw, ale prostuje 
szem jest tu wspo 


0% — więc prawosławie stanowi mniej, ni- 

w f. 1559 po p 
flantskie, w r. 1 
pińskie iyturowskie przyłączono do 
. Wojny domowe i wojny. z Mo 


to wnuczęta sam: 
szećchwładnego Pioruna. 
' Białoruś, mowi autor, to: kraj mogił, kurhanów, | 


_  Wzrogłą o 150/,, od 1871 do 1876 przybyło zno- I 
ach, zbiorach , galeryach 


Z 


i ich losach mamy tu szczegóły autentyczne z pier- 
wszej ręki i jedyne. 
Kończymy na tem to pobieżne sprawozdan 
z którego przecież historyk, archeolog, etnograf, 
powieściopisarz i w ogóle czytająca publiczność 
pozna, że dzieło to jest prawdziwą skarbnicą, ż 
stanie się ono niezbędnym podręcznikiem i w wielu 
razach źródłem. Nie wątpimy, że znajdzie się wy- 
dawca, który zechce zaskarbić sobie tę wielką za- 
słagę, że wyda to dzieło po polskn i utoruje mu 
drogę do naszej publiczności. A 
(, Przyszły tom wydawnictwa ma obejmować Kró 
lęstwo Polskie. i 
| Naczelną redakcyę opracowania ziem „Króle 
stwa. Polskiego“ objął podobno J. I. Kraszews 


prace; podobno rzocz -ta jest dopiero w toku. — 
Księga ta VII wydawnictwa ma obejmować 16 
zarysów, mianowicie: i ; 
„Czasy przedhistoryczne w ponmikach i nauk 
wych badaniach.— Polska przed rozbiorami. — - 
ską podczas rozbiorów. — Polska po rozbiorach a 
do 1815 r. — Prawodawstwo iwe wszystkich e 
kach historycznego życia. — Znaczenie kodeks 
napoleońskiego. — Ustawy i instytucye administra 
cyjne ostatnich czasów. — Oświata publiczna, Je 
zuici, Pijarzy, komisya edukacyjna, uniwersytet, 
nauka, bibliografia, typografia, biblioteki, archiwa 
muzea. — Literatura. — Sztuki piękne, malarstwo 
teatr, rzeżba aż do ostatnich czasów. — Tradye 
narodowe, obrzędy, ślady pogańskich zwyczajów. 
obyczaje, uroczystości, chrzciny, wesela, pogrzeby 
dożynki, śpiewy, tańce, przysłowia, gusła itd. 
Rysy z życia magnatów, szlachta, jej rycerski e 
rakter, ujemne strony, religijność, czyny wojen 


Dre] 


ne rysy „życia, położenie włošcian.—Fizyezna : 
roda Polski, klimat, rola i produkta, gospodarstwo 
wiejskie. — Polska pod względem geograficznym — 
Górnictwo, rękodzieła, przemysł i handel. — War- 
szawa i jej okolice. —- Miasta z lewej strony Wi 
sły. — Miasta z prawej strony Wiały * 
Ważną jest rzeczą, żeby opracowanie tych r 
działów, tak rozmaitej trości, powierzono włą 
wym autorom —iżby i Polska wypadła w tem wy- 
dawnictwie równie dobrze, jak Litwa i Białoruś. 
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także i w wyborach sejmowych rolę odegrać po- 
stanowią, to w końcu Lwów stanie się praktyczną 
szkołą zniechęcania spokojnych obywateli do życia 
i systemu konstytucyjnego w ogóle. 

Lwowska agitacya wyborcza wydała kilka sym- 
ptomów, nad któremi bliżej zastanowić się war- 
to, bo świadczą one niekorzystnie o naszej doj- 
rzałości do życia publicznego. Bibliotekę całą 
stanowiłyby mowy wygłoszone na różnych zgro- 
madzeniach wyborczych i artykuły z ich powodu 
pisane, a mimo to, z całej tej biblioteki nie wy- 
dusiłby nikt przedmiotowej krytyki programów. 
Cała walka toczyła się na tle osobistem. Że pe- 
wien dziennikarz niesympatyczny dla wielu i jego 
organ popierają pewne stronnictwo, to już wy- 
starcza przeciwnej stronie zupełnie, aby potępić 
stronnictwo całe i ignorować zupełnie wszelkie jego 

_ dodatnie strony. Co smutniejsza, krytyka tego ro- 
dzaja mą powodzenie, bo wielu daje się tem te. 
roryzować, że kto nie idzie za pewnem kółkiem, 
ten znaleść się musi w jednym szeregu z pewnym 
dziennikarzem i pewnym organem. Całe życie pu- 
bliczne możnaby w ten sposób od absurdum do- 
prowadzić, bo ów dziennikarz lub organ używany 
za straszydło, potrzebowałby tylko chwilowo ze- 
solidaryzować się z najwięcej szanowanem i ce- 
nionem stronnictwem nietylko we Lwowie, lecz 
np. w sejmie, aby zaraz zmienić sytuacyę i mało- 
dusznych popchnąć do przeciwnego obozu. 

Drugim niepomyślaym objawem jest nierówne, 


gii, aby wśród dzisiejszych trudnych okoliczności 
w Rzymie stawić należyte czoło rozmaitym p. 
dom tamtejszym. Gdyby hr. Gołuchowski nie był 
za młodym jeszcze, miałby także widoki, albo- 
wiem zdolności i kwalifikacyj wcale mu nie bra- 
kuje; ale ponieważ młodość jest błędem, który 
z dniem każdym się poprawia, przeto nie minie 
tego młodego dyplomatę piękna i zasłużona przy- 
złość. - 

5 Uwięzienie ks. Napoleona w Paryżu sprawiło 
ta głębokie wrażenie. Powszechne w kołach po- 
ważnych panuje przekonanie, że rząd francuski 
dopuścił się wielkiego błędu politycznego. Nie był- 
by go popełnił, gdyby nerwy ludzi rządzących i 
rządzonych w Paryżu, nie były rozstrojone Śmier- 
cią Gambetty. Cała atmosfera musi być duszną 
teraz w Paryżu. Wszystko to woda na młyn ks. 
Bismarka. Tu już nie można mówić o szczęściu 
kanclerza niemieckiego, skoro jego antipodowie 
polityczni tak mu nie dorośli. 


przez p. Grabowskiego. Nadto do kijowskiej Izby 
sądowej nadeszłą świeżo interpelacya z Minister- 
stwa sprawiedliwości, domagająca się wyjaśnień, 
na jakiej zasądzie rzeczona Izba przyznała w pe- 
wnych razach Polakom prawo brać w zastaw ma- 
jątki ziemskie, co także daje pohop do wymija- 
nia ukazuj10 grudnia. A więc — konkluduje Ki- 
jewlanin — należy ztąd wnosić, że i Ministerstwo 
nie poczytuje ukązu [10 grudnia za przeżyty, lub 
wymagający rewizyi.* 


Ulgi dla sekciarzy. Minister spraw wewnę- 
trznych wystąpił w Radzie państwa z projektem 
udzielenia pewnych ulg sekciarzom, istniejącym, 
jak wiadomo, w Rosyi w znacznej ilości. — Go- 
łos i Strana poświęcają artykuły wstępne tej spra- 
wie. Obydwa dzienniki mówią o nowym projekcie 
jako o rozporządzeniu będącem bardzo na czasie. 
Gdy jednak dotyczy ono tylko sekciarzy nieszko- 
dliwych, więc przedewszystkiem należy zdecydo- 
wać, które sekty mają być uważane za nieszko- 
dliwe a które zaś za szkodliwe. Strana pragnie, 
żeby podział ten był o ile możności bezstronny i 
żeby do rzędu sekt szkodliwych zaliczono tylko 
takie, których przepisy nie zgadzają się z moral- 
nością ogólną lub wymagają kalectwa. Według o- 
biegających wiadomcści minister spraw wewnę- 
trznych, zamierza sprawę podziału sekt na dwie 
kategorye poddać pod decyzyą Rady państwa za- 
raź po zatwierdzeniu ulg obecnie żądanych. Obec- 
ny projekt ministra dąży do upoważnienia sekcia- 
rzy do odbywania swych praktyk religijnych zu- 
pełnie swobodnie i usunięcia sekciarzy z pod cią- 
głej opieki policyi. 

Jako jedyną restrykcyą uważa minister za ko- 
nieczny zakaz zorganizowania dyecezyj. Ulgi, któ- 
re udzielone będą sektom, zaliczono do rzędu nie- 
szkodliwych. Podzielenie zaś sekt na szkodliwe i 
nieszkodliwe niebawem ma nastąpić. 

„Pokój i zgoda z sekciarzami — mówi Strana, 
nadto usunięcie przyczyn, będących z jednej stro- 
ny powodem do nadużyć władz administracyjnych 
a niezadowolenia sekciarzy z drugiej, oto istotne 
i najpierwsze zadanie sprawiedliwej i zdrowej po- 
lityki.* 


zwana 


Sprawy zagraniczne. 


ya w 


Niemcy. 
Mewa feldmarszałka Manteuffla. 
Wydział krajowy dla Alzacyi i Lotaryngii zwo- 
niesprawiedliwe nawet traktowanie spraw, osób i|łany teraz do Strassburga na sesye. Namiestnik 
stosunków. Jeżeli np. pan prof. A. postanowi pu-|tych prowineyj, feldmarszałek Mantenffel, zaprosił 
ścić się w wir życia publicznego ze stronnietwem, |d. 15 b. m. członków wydziału na ucztę, a wy- 
któremu prasa więcej sprzyja, to nietylko nikt głoszoną tu mowę jego biuro Wolffa powtarza do- 
w tem nie widzi nie złego, lecz owszem nazywa | słownie telegramem. Dajemy z nićj kilka ustępów: 
to aktem obywatelskiej gorliwości. Jeżeli natomiast| „Zwracam się do was, mości panowie, jako do 
inny profesor dajmy na to B. lub C. pozwoli sobie | mężów polityków, zaszczyconych kraju tego zau- 
brać udział w życiu publicznem ze stronnictwem, faniem, by pomówić wobec was o położeniu kra- 
dla którego prasa jest niełaskawą, to już nietylko ju i jego konstytucyi. Niechaj w tój mierze żadna 
jest na każdym kroku w samem życiu publicznem |nie panuje niejasność. Już gdy po raz pierwszy 
ścigany, lecz nadto spotyka się z ciężkim zarzu-| miałem przyjemność panów u siebie powitać, wy- 
tem, że zaniedbuje obowiązki profesorskie, poniża powiedziałem, że według mego przekonania Alza- 
katedrę itd. itd. Zkądżeż to nierówne traktowanie cya i Lotarypgia, od chwili ponowńego z Niemca: 
jednakowych sytuacyj? Albo obaj panowie profe- |mi zjednoczenia odzyskały całą pełnią niemieckich 
sorowie idą tylko za poczuciem obywatelskiej gor- praw krajowych, gdyż nigdy tych praw nie uro- 
liwości, albo obaj uchybiają obowiązkom profesor -|niły. Nie z własoój bowiem woli przypadły były. 
skiin. Na tym punkcie są sobie równi, a czy dzia- Francyi, zle raczej w chwili niemocy państwa nie- 
łalność pierwszego lub drugiego jest pożyteczniej- mieckiego zagarnęła je Francga. Niestety powta- 
___8zą i sympatyczniejszą, to nie wpływa bynajmniej |rzają się nieprzychylne ojczyźnie niemieczićj de- 
ną samą kwalifikacyę czynu t. j. puszczenia się monstraeye, miąnowicie przez posłów tego kraju 
w wir życia publicznego. Gdyby przynajmniej po- |do parlamentu niemieckiego. A tak nieprzychylne 
przestano na tej jednej sprawiedliwości! Sympa- demonstracye wpływają żle na rozwój dalszćj na- 
tya dla programu jednego lub drugiego profesora |szój konstytucyi. Trudno tu wyrzec mi sąd na po- 
_ odbija się także na sądzie o wartości naukowej 
_ jednego i drugiego. Jeżeli prof. B. lab ©. wodzi 
rej weniesympatycznem dla prasy stronnictwie, to 
_ już z tego powodu ktokolwiekbądź; niemając na- 
, wet wyobrażenia o jego przedmiocie, nie poinfor- 
-mowawszy się choćby tylko w kołach słachaczy,. 
zarzucą mu, że jest zerem w nauce, że kómpro- 
mituje katedrę, że nawet demoralizuja młodzież. 
A cóż więcej demoralizowąć może młodzież, je- 
żeli nie taki sąd dorywczy lub to ciągła nawoły- 
wanię jednego tylko profesora do katedry, do nau- 
ki, uawet bez świądomośći, że nawoływanie to 
jest uzasadnionem i potrzebnem ? Nie wymieniam 
nazwisk, ale gdyby to było potrzebnem, wskazał 
bym wyraźnie pewnego profesbrą, może -nawet 
dwóch profesorów, których w ostatnich czasach 
nawet w pewnych dziennikach zaliczono do nob- 
skuraych żywiołów,” chociaż noforyczną jest rzeczą, 
że obaj w zakładach swoich „apełniają ściśle obo- 
wiązki profesprskie, mają powagę u młodzieży i 
w gronie profegorękiem bynajmniej nie stoją na 
szarym końcu. Dlączegóż wyrządzać taką krzyw- 
dę Indziom, którzy występują, jawnie z swojemi 
programami na widowni publicznej, dlaczegóż nie 
ograniczyć pocisków tylko na tę widownię ? 
Wyprzedzając :tych, którzy zechcą w powyż- 
szych uwagach widzieć produkt jakiejś iaspiracyi, 
oświadezam, że od początku do końca pisałem za 
iuspiracyą -— tego poczucia sprawiedliwości, któ- 
re ozwać się w kocu musi w bezstronnym świad- 
ku naszej agitacyi wyborczej. 


Gołos donosi o wniesienia do Rady państwa 
projektu zaprowadzenia w szkołach miejskich na 
Litwie obowiązkowych wykładów religii katolie- 
kiej, których dotychczas nie było, ukaz bowiem 
2 31 maja (12 czerwca) 1872 uchylił był zupeł- 
nie z szkół tych religię katolicka, pozostawiając 
woli rodziców uczyć jej lab nie uczyć swe dzieci. Hi- 
storya projektn tego jest taka : jaż w roku 1879 
kurator wileńskiego okręgn naukowego, dostrzegł- 
szy, że ze względu „obrusienia* lepiejby było, a- 
żeby dzieci mieszczańskie uczyły się katechizmu 
w szkołach, a nie w domu, wystąpił z tym pro- 
jektem do ministerstwa oświecenia, lecz tam jakoś 
z niewiadomych przyczyn projekt przeleżał dotych- 
czas pod suknem. Aż dopiero gdy z Watykanem 
stanęła pewna zgoda, dzisiejszy minister Delianow 
przypomniał go sobie i pchnął dalej, pod dócyzyą 
rady państwa. Każda szkoła otrzyma katechetę 
rzymskiego, płatnego przez rząd, a językiem wy- 
kładowym będzie naturalnie język rosyjski. 


|| 
Mralców 18 stycznia, 


Bal wczorajszy na dochód pomnika Miekie- 
wicza dany w sali hotelu saskiego, świetnie zain- 
augurował porę balów pablicznych, które się w szyb- 
kiej kolei odbywać mają w drugiej połowie karna- 
wału. Miły sprawiała widok schludnie odnowiona 
sala, przyozdobiona w kątach zielenią, a w jednym 
z boków malowidłem na płótnie, przedstawiającem 
jako główne godło balu: „Sławę wieńczącą Miekie- 
wieza.* Bal rozpoczął polonezem prezydent miasta 
Dr Weigel z deleg. hr. Badeniową, a w deugiejj parze 
w pięknym stroju polskim prezes Tow. weteranów 
zr. 1831 bar. Kalikst Horoch z wiceprezydent. Mucz- 
kowską. Mala nie była przepełnioną pomimo roz- 
przedanią wielkiej liczby biletów, co nieszkodząc ma- 
teryalnemu celowi balu, przyczyniało się do ożywie- 
nia zabawy, której ścisk gości nie przeszkadzał. 
Do pierwszego kadrylą stanęło przeszło 50. par, 
jak również do mazura, miejsca zatem tańczącym 
nie brakło. Bal, w którego atmosferze panowała 
harmonia i swoboda przypominające bale prywatne, 
trwał do godziny 4 zrana. Dodać należy że dzięki 
praktycznomu zarządzeniu komitetu balowego, wy- 
jątkowy panował ład w garderobie. 

— Na pomnik Mickiewicza złożył na ręce pre- 
zydenta miasta Dra Weigla p. Komorowski, konii! 
sarz obwodu II książeczkę kasy oszczędności Ner 
60844 na 28 złr:'10 et. ze składki na weselu p, 
Dra Paszkowskiego. 

Na tenże cel nadosłała na ręce prezydznte mia- 
sta Dra Weigla Administracys Gazety Narodowej 
we Lwowie 188 złr. 74-ot. ze składek; kwotę tę 
umietzezono na książeczkę Kady oszczędności Ner 
60,844. > 

Zaś na sprowadzenie zwłok Mickiewicza do kra- 
ju nadesłała taż administracya 1 dukata w warto- 
Ści 5 złr. 60 et., które umieszczono na” książeczkę 
Kasy oszczędności Ner 57,020. ; 

— Na Balu Akademirkim, który się odbędzie 
dnia 24 stycznia b. r. w sali hotelu saskiego, na 
korzyść Towarzystwa Wzajemnej Pomocy uczniów 
Uniwersytetu Jagiellońskiego, raczyły łaskawie przy” | 
jąć obowiązki gospodyń panie: prof. Adarakiewiezo- 
wa, Kazimierzowa hr. Badeniowa, Bakałowiczowa, ks, 
Mareelina Czartoryska, ks. Zuzanna Czartoryska, 
prof. Domańska, Eatreicher - Rozbierska, prof. Fie- 
richowa, Walerówa Gadomska, Julianowa Gutow- 
ska, hr. Karolina Husarzewska, ka. Wanda Jabło- 
Nnowska, Faustynowa Jakubowska, Hugonowa Sohno- 
wa, prof, Iskrzycka, prof. Kasparkowa, Aleksandro- 
wa Kawecka, Ozesławowa Kieszkowska, Henrykowa 
Kieszkowska, Juliuszowa Kossakowa , Kremerowa, 
Felicya hr. Lasocka, Katarzyna Lipkowska, Stefa- 
nowa Muczkowska, prof. Obalińska, prof. Pareńska, 
Prylińska, Józefowa Rettingerowa, prof, Rostafińska, | 
Rotschkowa, ks. Iza Sanguszkowa, hr, Stadnicka, 
Adolfowa Siedlecka, Janowa hr. Tarnowska (z Dzi- 
kowa), hr. Tarnowska z Lublina, Stanisławowa hr. 
Tarnowska, prof. Teichmanówa, Helena hr. Załuska, 
prof. Zakrzewska, Marcinowa Zaleska. Gospodarzy: 
Kaz. hr. Badeni, Dr Biesiadecki, hr. Bniński, Dr. Oy- 
frowicz, Mar. ks, Czartoryski, Cetnerski, prof. Czyr- 
niański, ptezydent sądu Dargun, Estreicher-Rozbier- 
ski, prof. Fierich, J. Grosse, L. Hailing-Degenfeld, 
br. Horoch, Dr Fanstyn Jakubowski, Dr Maciej Ja- 
kubowski, prof. Kasparek, Aleksander Kawecki, Jan 
Kanty Kirchmayer, Honryk Kieszkowski, prof. Kor- 
czyński, Bronisław hr. Lasocki, Benedykt Lipkow- 
ski, Dr Władysław: Lisowski, Dr Markiewicz, prof. 
Mikuliez, prof, Jerzy hr. Mycielski, prof. Nowicki, 


Wiedeń 17 stycznia. 


(4) Między kombinacyami ostatniego tygodaia, 
o których wczoraj wspomnieliśmy, ważne miejsce ji 
zajmowały także wieści dotyczące osoby hr. Au- 
drassego. To go mianowano następcą hr. Kalno- 
kiego, to nieboszczyka hr. Wimpffena w Paryżu. 
Trzeba chyba grubej nieznajomości stosunków i 
osób, aby w taj chwili uważać 


tysiącem węzłów przyjażni i pokrewieństwa są tu 
połączeni z Francnzami po za kordonem. Więc to 
w naturze rzeczy, że nieustannie wzrok ich zwróe 
sony w tamto stronę, że w każdej chwili na to; 
jpomni, żeby nie nie uronić z szacunku i przyjaźni 
tamtych. 3: 

„ Wszystkie te niewczesne zabiegi są jednak tyl: 
ko przyczyną, że dotąd tak zwany paragraf dykta- 
tury alzackiej utrzymanym zostaje. Pomóżcie mi 
Panowie w mych usiłówaniach, aby paragraf ten 
anieść jak najprędzej i obdarzyć Alaacyę pełnią 
praw konstytucyjnych. 


den 


spraw zagranicznych jest ob: 

a aje, ua długo, a hr. Aadraszy 
nie ma ambicyi szukania lub objęcia posady pod- 
rzędnej, na której trzeba być posłusznym. -. Nie- 
wdzięczna to rzecz odgadywać , jakie przyszłość 
może sprowadzić zmiany. Pogorszenie stosunków 
z Rorya lub potrzeba znacznego ścieśnienia. wg- 
aw przymierza z Niemcami, mogą pociągnąć za 
sobą powrót ht. Andrassego do władzy, Na teraz 
ograniczyć on się musi na roli „byłego ministra 
spraw zagranicznych. * 

Jeszcze $. p. Haymerlego uważano za Szefa sok- 
cyi br. Ańdrassego, czego © hr. Kalnokim nikt 
jeszcze nie miał prawa i powodu powiedzięć. Że 
zaś hr, Andrassy nie przyjmie żadnej ambasady, 
najmniej zaś ambasady ausiryackiej w Paryżu, 
jest pewnem nietylko z przytoczonej przyczyny, 
ale także ze względu na wybitną jego przeszłość 
polityczną. Jakążby miał hr. Andrassy grać rolę 
w Paryżu, główay twórca i wielbiciel przymierza 
między Auetryą a Niemcami i powiernik ks. Bis- 
marka? —- on, który przechodził przez piekło i 
czyściec przymierza trójcesarskiego , aby wreszcie 
wejść do raju przymierza dwucesarskiego i przez 
jakąć dziwną ironię losu musiał ustąpić » chwili 
skóra gdy owoće długoletnich zabiegów doj- 
rzały i „a 


sadzone, jak się zd 


Rosya. 


Polemika dziennikarska o ukazie 10-go 
grudnia, (o której w właściwym czasie. udzie- 
laliśmy wiadomości naszym czytelnikom) wywoła- 
ła ten jedynie skutek —- jeżeli mamy wierzyć 
doniesieniom Kajewiamina — że rząd zaczął adoj- 
mować prawa nabywania majątków ziemskich tym 
niewielu Polakom, którzy to prawo wyjatkowo 
posiadali dotychczas. A mianowicie Kujewlanin 
pisze, że księżnej Jabłonowskiej, która posiadała 
świadectwo do nabywania majątków w gaberniach 
poładniowo-zachodnich, świadectwo to świeżo ode- 
branem zostało. 


Ś to, jak rzecz tę wyjaśnia wspomniany dzien- 


3 W r. 1873 zapadło postanowienie najwyższe, 
w moc którego wdowa po byłym członku Rady 
stanu Królestwa Polskiego, hr. Wanda Potocka, 
która wyszła następnie za ks. Jabłonowskiego, na- 
była prawa na otrzymanie od kijowskiego jeneral- 
gubernatora: świadectwa, : dozwałającego jéj’ kupo: 
wać majątki ziemskie w kraju zachodnim. Księ- 
żna Jabłonowska dała ze swojej strony plenipo- 
tencyę nieograniczoną niejakiemu szlachcicowi 
Grabówskiemu, który wziął się natychmiast do 
kupowania całego szeregu majątków. Tak w gu- 
bernii Wołyńskiej nabył on miasteczko Derażne 
z ilością ziemi 2721 diesiatin, za cenę wyżej 100 
tysięcy rubli; także kupił wieś Zobryk, 989 dies. 

ziemi, tudzież wieś Kosmaąezki, 3152 dies. ziemi, 
Teraz, ponieważ rząd przeświadczył się, że świa- 
dectwo księżnej Jabłonowskiej służy po większej 
części do. wymijania prawą |10 grudnia 1865 ró 
odebrał tedy od niej świadectwo i tym Sposobem 
położył koniec dalszemu nabywaniu majątków 


zówką pewnego niiezadowolenia  d :iałalności tego 
7kądinąd cennego i zasłużonego dyplomaty, który 
atoli może nie posiada potrzebnego stopnia ener: | 


| a; 


widna 


prof. Pareński, prof. Rydel, Dyonizy Skarzyński, 
Dr Władysław Śeredyński, hr Sierakowski, prof. 
Smolka, prof. Maryan Sokołowski, prof. hr Steni- 
sław Tarnowski, prof. Teichmann, Tołłoczko, Józef 
hr. Wielopolski, jenerał ks. Windisch-Grótz, prezy- 
dent Weigel, prof. Wróblewski, prof. Zakrzewski, 
Marcin Zaleski, Załuski, prof. Dr. Hugo Zathey, 
prof. Zoll, Żółtowski. 

— Bal Stowarzyszenia „Ręka w Rękę,* złożo- 
nego z personalu kolei północnej stacyi Kraków- 
Oświęcim, odbędzie się d. 23 b. m. w Sali Towa- 
rzystwa Strzeleckiego. 

— Wieczorek tańcujący pod firmą stowarzysze- 
nia młodzieży handlowej, odbędzie się na korzyść 
biblioteki tegoż Stowarzyszenia w d. 3 lutego w sa- 
lach Towarzystwa Strzeleckiego. 

— Bal kostiumowy. W dziennikach poznańskich 
znajdujemy zaproszenie ogólne z tutejszego Koła arty- 
styczno-literackiego wszystkich osób biorących udział 
w balu kostiumowym poznańskim, na takiż bal w Kra- 
kowie, z uwagi, że i tu część dochodu czystego ma 
być przeznaczoną na fundusz żelazny teatru 
pozrańskiego. Komitet balowy spodziewa się 
licznego zastępu gości z Wielkopolski i dokłada 
wszelkich starań, aby bal wypadł świetnie tak pod 
względem artystycznym jak i finansowym. 

— Bal strzelecki. Dowiadujemy się, że w dniu 
1 lutego b. r. odbędzie się jedyny bal strzelecki 
w tym roku na korzyść teatru poznańskiego. Bale 
strzeleckie, jako czysto mieszczańskie, zawsze się 
odznaczały wybornem urządzeniem, ceną przystępną 
i wesołą zabawą. Cel tak patryotyczny, jak pod- 
trzymanie sceny narodowej, powinno publiczność na- 
szą do licznego udziału zachęcić, a tem samem fun- 
duszu teatrowi poznańskiemu przysporzyć. 

— Robotnika, pisma, które się świeżo pojawiło, 
"umer II, jak nam donoszą, został przez prokura- 
toryę skonfis*owany. 

— Marya Eisfeldówna, b. uczennica Seminaryum, 
córka tutejszego obywatela, zakończyła wczoraj ży- 
cie, licząc lat 19. 

— Matka Bernarda Morawska, przełożona kla- 
sztoru Panien Urszulanek, a córka świeżo zmerłej 
referendarzowej Morawskiej, opuściła przed kilko- 
ma dniami nasze miasto, udając się wraz z kilkoma 
towarzyszkami do Czerniowiec, w celu założenia tam- 
że nowego klasztoru wraz z domem wychowawczym. 
Rzewnem było pożegnanie pozostałych sióstr, a o- 
gólne objawy czci otaczały odjeżdżającą. Biskup kra- 
kowski nadesłał Matce Morawskiej cenny podarek 
wraz z błogosławieństwem. W Tarnowie zatrzymała 
się Matka Morawska w klasztorze Urszulanek, który 
powstał, podobnie jak klasztor krakowski, pod jej 
przewodnietwem. Po raz czwarty w życiu swojem 
świątobliwa ta pani kładzie kamień węgielny no- 
wego klasztoru, ona to bowiem w znacznej części 
była fundatorką klaszora w Poznaniu, w Krakowie 
i Tarnowie, obecnie zaś uczyni to, wezwana przez 
katolicką ludność Czerniowiec, gdzie zakład eduka- 
cyjny polski może mieć wielką doniosłość. Donoszą 
nam, że zakonnice polskie przyjmowano w Czerniow- 
cach z wielką uroczystością, że witano je z chorą- 
gwiami na dworcu kolei i przy biciu dzwenów w ko- 
ściołach katoliekich. 

— Prezes Towarzystwa opieki nad weteranami 
z r. 1831 prostuje omyłkę zaszłą w wykazie składek 
na rzecz weteranów 1831 r. w ten sposób, że za- 
miast szczegółowych datków, powinno było być wy- 
rażonem: „wpłynęło do Towarzystwa opieki wete- 
ranów z r. 1831 przez redakcyę Nowej Reformy 
134 złr. 

— Sanok 15 stycznia. W Nrze 8 Czasu z d. 
12 b. m. doniesiono teiegramem ze Lwowa, jako- 
bym wywierał zgubny wpływ na młodzież ruską tu- 
tejszą i za to miał być usuniętym. Ponieważ w su- 
mieniu mojem nie poczuwałem się do zarzuconej 
mi winy, chciałem zaraz przesłać Szanownej Redak- 
cyi sprostowanie. W tym celu udałem się do osób 
w miejscu, które pierwsze wiedziałyby o owym 
zgubnym wpływie, jaki wrzekomo wywierałem na 
młodzież szkolną. Poradzono mi jednak, abym się 
wstrzymał z sprostowaniem, gdyż skoro zostanie 
przeprowadzoną ostatecznie sprawa dyscyplinarna 
ucznia tutejszego gimnazyum, w którego sprawę 
przez pomieniony telegram zostałem wmieszanym, 
niewinność moja sama się okaże. Gdy atoli w Nrze 
10 Czasu pojawiła się korespondeneya ze Lwowa, 
która podnosi przeciw mnie tak ciężkie zarzuty, że 
milczenie moje jest niemożebnem, już z powodu zg- 
sady qui tacet consentire videtur, oświadczam, że 
eały ustęp o mojej osobie w tejże korespondeneyi 
w zupełności mija się z prawdą. Nie jest prawdą 
jakobym ja kazał sobie donosić, którzy uczniowie 
gr. kat. obrządku zachodzą do kościoła łacińskiego 
i przy dochodzenin nie podobnego się nie pokaza- 
ło. Ale nie dość, że nie robiłam tego — lecz o- 
wszem własnym przykładem pokazywałem, iż nie- 
ma nie zdrożnego w chodzeuia do łacińskiego koś- 
leioła. Kilkakrotnie bowiem do roku bywam w ko- 
ściele. I tak: przediwakacysmi podczas pobytu w na- 
szem mieście X. biskupa Łobosa na zaproszenie tu- 
tejszego proboszcza ob. łac. przez trzy dni z rzędu 
chodziłem do kościoła słuchając tamże wiernych 
spowiedzi, Także rokrocznie bywałem na odpustach 
w tutejszym kościele, tj. na św, Michał, Zielone 
Świątki, świętego Antoniego, (wyjąwszy, gdy prze- 
szkodziła mi słabość lub obowiązek), nie wymie- 
niając już innych sposobności. Może to poświad- 
czyć X. kan. Czaszyński, tutejszy proboszcz ob, łac, 
i inni księża. Wobec tego odpadają same przez się 
wnioski korespondencyi, jakobym uważał uczęsz- 
jezanie do kościoła łacińskiego za przewinienie prze- 
ciw patrycotyzmowi itd.. Z dalszego toku korespon- 
dencyi możnaby wnosić, że zarzut przeciwko mnie 
powstał ztąd, iż na wydalenie skazany uczeń. tem 
się chwalił, że nie był dotąd w kościele łacińskim, 
lub, iż wiadomość ta zaczerpniętą została od jakie- 
goś człowieka osobiście mi nieehętnego i przez te- 
goż tendencyjnie jest zmyśloną w‘pelu szkodzenia 
mi. Dla wyjaśnienia rzeczy muszę nadmienić, że ów 
na wydalenie skazany nezeń przyszedł zeszłego ro- 
ku z innego gimnazyum do tutejszego. W. Sanoku 


pewnie nie miałby sposobności nabyć swych zgu-| 


bnych tendencyj. + 
X. Leoncyusz Zelechowski, 

zastęp. kat. w gimn.i kat. szkół lud, ob. gr. kat, 

— Dr Julian Ochorowicz, docent filozofii na 
wszechnicy lwowskiej, który obok filozofii oddaje się 
także stndyom elektro-magnetycznym, wynalazł w Pa- 
ryżu, gdzie od dłuższego już czasu bawi, nowy o- 
ryginalny aparat mikrofoniczny, różniący się od & 
paratu Edisona. Ponieważ towarzystwo eksploatują- 
ce mikrofon Edisona wyrobiło sobie patent wyłą- 
czny i położyło areszt na wszystkie mikrofony u- 
żywane we Francyi, jako na contrefaçon Edisonow- 
skiego aparatu — więc wynalazek naszego ziomka 
nabrał tem eenniejszego znaczenia, bo wyemancy- 
pował elektro-techników francuskich z peod uciążli- 
wego monopolu. Znany chemik i kapitalista pary- 
ski p. Barbier nabył natychmiast od Dra Ochorowi- 
cza ten wynalazek, płacąc mu znaczną” sumię odrazu ' 


iwych Rzeczypospolitej, niezwiedzanych przez Jel- 


i gwarantując połowę zysków ze sprzedaży nowych 
aparatów we Francyi. Takiż sam układ zrobił Dr — 
Ochorowicz x p. Preece z Londynu, jednym z naj- 
znakomitszych specyalistów na polu elektryki stóso- 
wanej, który zbadał ściśle nowy aparat i uznał, že 
jest zupełnie oryginalny i nie wchodzi w patent 
Edisona, Bardzo korzystną propozycyę otrzymał Dr 
Ochorowicz także z Rosyi. Wynalazek tak ważny | 
zwrócił uwagę kół specyalnych na naszego ziomka; 
hr. dr Meneil, sprawozdawca Akademii w rzeczach _ 
elektryki, profesorowie d'Arnonval i Pollard zain- 3a 
teresowsli się żywo jego pracami — i nie brak 
mu dziś ani kapitału ani moralnej pomocy do dal- 
szych studyów. Dr chorowiez, jak sam zapewnia 
w liście swym do jednego z swych lwowskich przy- 
jaciół, nie myśli jednak, mimo tak szczęśliwych re- 
zuliatów na polu badań elektrycznych, porzucić 
swych studyów filozoficznych, do których ow 
wraca z podwójnem zamiłowaniem. ; 

— P. Władysław Taczanowski, dyrektor gabine- 
tu zoolog. w Warszawie, jak donosi Wszechświał, wy- 
jechał dnia 16 b. m. na trzymiesięczną delegacyę 
naukową. P. T. zatrzyma się naprzód w Mū iden 
dla przejrzenia materyałów, odnoszących się do fau- 
ny ornitologicznej peruwiańskiej w kolekcyi uczo- 


nego przyrodnika hr. Berlepscha. Drugą stacyą bẹ- 


dzie Paryż, w którego Muzeum p. T. chce poró- 
wnać typy gatunków ptaków peruwiańskich, zebra- 
nych przez d'Orbignyego i Castolneau, ze znajdu- 
jącemi się w gabinecie warszawskim. Głównym 
jednak celem wycieczki naszego uczonego będzie 
Londyn, gdzie zamierza ostatecznie - skompletować 
swój manuskrypt „Fauny ornitologicznej peruwiań- 
skiej“ w kolekcyach p. Selatera i Salvina, zawie- 
rających obfite materyały, zebrane przez angielskich — 
podróżników w okolicach północnych i półudnio- 


skiego i Sztolemana. 
— Wilga 15 stycznia, godzina 1. Skutkiem za- 


toru jedenaście wsi miejscowych stanęło pod wodą. | 


Główny zator pod wsią Skurczą rozbito dynamitem 
w piątek. Ludzie pourządzali czasowe schronienia 
na wyżynach. W mieszkaniach stoi woda. Wypad- 
ku żadnego nie było. (Wilga leży nad Wisłą w gu- 
bernii siedleckiej. j 

— Otrzymujemy następujące pismo: 

„Z każdym dniem śmierć zabiera resztki pozo- 
stałe z dawnej armii polskiej. W początku tego 
miesiąca zmarł Leander Ratomski, oficer I puł- 
ku ułanów. Ratomski wstąpił do wojska przed 


1830 rokiem i w tym samym pułku odbywał kam- 
panię 1831 r. Wzięty pod Międzyrzeczem do nio- 


woli, zasłany został do Wiatki, gdzie przebywające 
lat kilka, wskutek starań i zabiegów matki, wcze- 
śniej od swych kolegów został uwolniony; a wró- 
ciwszy do kraju i ożeniwszy się z Marceliną Szlu- 
bowską, osiadł w rodzinnym majątku w Hrubie- 
szowskiem, w którym dłu ;'e lata gospodarował. Ba- 
wiąc chwilowo za interesami familijnemi na Wołyniu 
w okolicach Równego, tam życie zakończył, docze- 
kawszy się sędziwego wieku. Częste opowiadając 
historyę wygnania, pomimo tęsknoty do kraju i ro- 
dziny, mile wspominał zawiązane tam stosunki, 
w owym bowiem czasie nie było takiej nienawiści 
do Polaków, owszem wszyscy zasłani w głąb Rosyi,. 
doznawali współczucia i szacunku, nietylko w sa- 
mem społeczeństwie, ale nawet u władz rządowych, 
pod których dozór byli oddani. Dziś czasy i okoliczno- 
ści się zmieniły, i niewielu się znajdzie, coby wróciw- 
szy toż samo powiedzieć mogli. s 

— Rozruch w teatrze. Teatr „Politeama“ w Pa- 
lermo był w d. 7 b. m. widownią niezwyk'ego skan- 
dalu. Dawano po raz pierwszy operę „Ruy Blas“ 
i teatr był szczelnie zapełniony. Już przed rospo- 
częciem sztuki dawał się spostrzegać pewny niepo- 
kój. W 2 akcie po pierwszej aryi soprano, obja- 
wiła się wielka różnica zdań, jedni wołali „bis!“ 
drudzy sprzeciwiali się temu, a po końcowym due- 
cie, powstał nieopisany hałas, Słychać było głosy: 
„Spaścić kurtynę!“ poczem odezwało się świstanie 
i strzał z rewolweru w teatrze. Strzał padł z po- 
środka miejse zajętych przez znakomitszych widzów 
i ugodził ezłowieka z wyższego towarzystwa „cnva- 
liere* Parisi Notarbartole, cenionego powszechnie. 
Po tej detonacyi publiczność z nieopisaną wrzawą 
i.pod wpływem panicznej trwogi zerwała się z miejsc 
swoich. Ścisk był tak wielki, że trudno było wyjść 
z teatru. Latały w powietrzu poduszki, krzesła, ka- 
pelusze, iamano baryery, wybijano drzwi do lóż, 
kilka dam zemdlało, a zamieszanie stało się jeszcze 
większem, gdy obiegać zaczęła wieść, że Parisi jest 
siężko rannym w piersi. Szczęściem, że nie zgaszono 
gazu. Puszezono się do szpitala, gdzie Parisi od- 
dany został oględzinom lekarskim, przyczem poka- 
zało się, że jest lekko rannym. Sąd przedsięwziął 
śledztwo. 

Wiadomości policyjne. Straż policyjna 
przytrzymała: Jana Piwowońskiego, za kradzież sto- 
lika z domu przy ulicy Karmelickiej; Arona Stock- 
sticha, za podłożenie kamienia na torze tramwajo- 
wym, co jednak spostrzeżono i kamień usunięto; za 
pijaństwo 5 osób. 

P. Aron Zucker, złotnik, złożył w policyi łyżkę 
srebrną stołową, którą w celu sprzedaży do skle- 
pu jego przyniosła nieznajoma kobiota, a która po- 
zostawiwszy łyżkę, uciekła, Z śledztwa wykryto, że 
ową kobietą jest Teresa Hockenbergowa, którą od- 
stawiono do sądu, a która wamiankowaną łyżkę zna- 


lazła w zlewie pod L. 6 przy uliey Mławkowskiej, | 


fieperńuar teatralny. 


W sobotę 20go: Wspólne Winy, obraz śceni- 
czny w 5 aktach, Cralasiewicza, art, tóatrów war- 
szawskich, po raz pierwszy, benefis p. Wojnowskiej. 

W niedzielę 21go: Wspólne Wtny, po raz 
drugi. 


— Wystawa uioustająca Towarzystwa Frzyjaciół Sztuk 
Pięknych w Sukiennicach otwarta sodziennie od godz. 
liej do 46), prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15 
w dnie powszednie 30 centów. 

— Gabinet archeologiczny uniwersytetu Je- 
giellońskiego (Collegium majus) zwidzać można 6o- 
dzienuie od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i tory) uni- 
warsyteckich. 

— Dnie 17go stycznia pochm.; term. od —7:0 
doszedł do —1*0 C. Barometr wysoko; o godzinie 
Tej rano d. 18go stan jego był 753:9 millim., term. 
—4:0 0,— Wiatr północny. 

W piątek 19go stycznia: 


ŚŚ. Ferdynanda i 
Henryka, . 


8 dad sa doi arlystyczsa, tdłerackie 
i naukowe. i 


— Z powodu zasłabnięcia p. Żelazowtkiego za- 
miast zapowiedzianego Świata Nudów,. odegraną 


zostanie dziś w Teatrze komedya w 3 aktach Ba- j | 


riera: Trzpiot, jak o tem doniosły porozlepiane po — 
godz. 3 ogłoszenia, E 
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w Kole À A ć : 
jọ wczoraj zwykły tygodniowy wieczóz, jakkolwiek 
;, powodu przypadającego w tym dniu balu Mickie- 


ole artystyozno-litorackiem odbył 


viczowskiego, część muzyczno - deklamacyjna skoń- 
jzyła się według programu przed godziną 10-tą, 
Dr Garman odczytał niedrukowany dotychczas 
wiersz Lucyana Siemieńskiego p. t. „Chorzy i Bo- 
gini zdrowia.* Hr. Karol Załuski, poseł nadzwyczaj- 
ny przy dworze perskim, a zarazem oryentalista, 
oota i muzyk, odczytał wiersz swój dedykowany 
prezesowi Koła p. Juliuszowi Kossakowi, p. t. „Koń 
Araba," kolorytem przypominający poezye wschodu; 
następnie tenże z widocznem wzruszeniem improwi- 
zował na temat nader sympatyczny: „Powrót do oj- 
czyzny,* malując własne uczucia, gdy po raz pier- 
wszy znajduje się czas dłuższy po kilkunastoletniej 
wędrówce wśród swoich — co starał się także wy- 
razić grą na fortepianie. W części muzycznej tej 
improwizacyi wpleciony był piękny mazurek także 
własnej kompozycyi koncertenta. P. Julian Horain 
następnie mówił o „Bajkach patryotycznych i poli- 
tycznych,“ cytując ich wiele z pamięci. Na zebra- 
niu był obecnym także, chwilowo bawiący w na- 
szem mieście, znany archeolog i podróżnik, hr, Adam 
Sierakowski, prezes Tow. Nauk, w Toruniu. 


Zbiór pieśni ruskich, ukraińskich i kołomyjek; u- 
leżonych na fortepian przez Wincentego Rychlin- 
ga, przypisany prof. Drowi U. Heyzmanowi, wy- 
jzedł nakładem Juliusza Wildta, w zakładzie lito- 
graficznym w Lipsku, Zbiór ten, zawierający najpo- 
pularniejsze i najwdzięczniejsze pieśni ruskie, wy- 
dany ozdobnie, odznacza s'ę na karcie tytułowej 
piękną illustracyą. 


Od Administracyt „Czasu.“ 


"Na pomnik Mickiewicza: opłatek od. rodziny : 
K. F. Za. —H. R. J. Jor. 1 złr. 


Z R ZO ŻE 


handel i przemysł. 
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Gospodarstwo 


i |"... Koleje rządowe galicyjskie. 


` Pol. Corr. podaje sprawozdanie o stosunkach 
finansowych i exploatacyjnych kolei żelaznych 
rządowych, których administracya w obce ręce 
oddaną została. Z tych kolej żelazna Tarnow- 
Bko-Leluchowska z odnogną od granicy do 
Orla wykazała dochodu 353,204 złr., rozchodu 
. 352,053 złr. Czystego zysku 1,151 złr. Dochód 
zwiększył się w stosunku do roku poprzedzające- 
go o 10,087 złr., a koszta administracyjne zmniej- 
szyły się o 314%, ztąd ów rezultat względnie ko- 
 rzystny. Zwiększyła się też liczba podróżnych, a 
natomiast ilość przewożonych towarów była co- 
` kolwiek niższą. 

Kolej dniestrzańska. Dochód 397,223 złr., 
. (t. j. o 19,986 złr. mniej, niż w roku poprzedoim), 
_ rozchód 345,290 złr. (mniejsze o 19,980 złr.) Czy- 

sty zysk 51,932 złr.  . 
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Wystawa w Rzeszowie. 
__ Towarzystwo rolnicze Rzeszowskie, zachęcone 
powodzeniem przeszłorocznej wystawy, postanowiło 
60 rok, a zatem i tego roku na ògo Wojciecha 
dnia 23 kwietnia arządzić w Rzeszowie wystawę 
bydła i nierogacizny większych i mniejszych wła- 
Ścicieli, wraz z premiowaniem i rozdawaniem li- 
Btów pochwalnych. W tym celu udawał się wy- 
dział Towarzystwa do komitetu centralnego kra: 
 kowskiego, ażeby wyjednać stosowną od rządu 
 sabwencyę. Widząc jednak, że tego roku inne 
; | arzystwa okręgowe, które nigdy dotychzas w swo- 
ich okolicach wystaw bydła jeszcze nie urządzały, 
zupełnie słusznie otrzymały na ten cel zspomogę 
rządową od komitetu centralnego, wydział Towa- 
rzystwa postanowił tylko własnemi siłami i środ- 
kami urządzić wystawę taką w Rzeszowie. Usiło- 
wania rozmaite rządu, władz krajowych, towa- 
R" rolniczych i pojedyńczych osób, skierowane 
; 0 podniesienia chowu bydła petrzebują koniecznie 
ciągłej ewidencyi, ażeby kraj mógł sobie zdać 
Sprawę o ile te zabiegi pomyślnym skutkiem są 
uwieńczone. Wystawy całej monarchii i popisy 
 prowincyonalne nienadają się do tego, chyba 
względem bardzo zamożnych właścicieli ziemskich, 
którzy nawet dochody swej obory podporządkować 
mogą uzasadnionej reputacyj, czystości rasy 1 zna- 
komitym przymiotom pojedyńczych bydła okazów. 
Dla mniej zamożnych obywateli, których jest w kra- 
Ju najwięcej, dla dzierżawców, administratorów i 
_ ekonomów pojedyńczych folwarków, dla stanu wło- 
 Ściańskiego tej najliczniejszej klasy hodowców, 
wystawy miejscowe, co rok się powtarzające z ła- 
twym przystępem, bez żadnych formalności eks- 
pedycyj, bez żadnych kosztów podróży, Są jedy- 
nie właściwe i odpowiednie. Tutaj dopiero znaw- 
0y i powołane do tego organa z całą Ścisłością 


{ 
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badać będą mogły, jakie zagraniczne rasy wydają 
najlepsze rezultaty w danych okolicach, które miej- 
scowości wyszczególniają się staraeną hodowlą, 
które zaś najwięcej są jeszcze zaniedbane i po- 
mocy potrzebujące. Włościanie wystawcy pod wra- 
żeniem pilnej uwagi, z jaką każda ich sztaka jest 
badaną przez komisyę, starać się będą o coraz 
lepsze okazy, a tem samem o coraz silniejsze pa- 
szenie zwierząt na wystawę przeznaczonych. 
Same- już nagrody rozdawane w pieniądzach i 
sprzętach . rolniczych lub domowego użytku stano- 
wić będą z czasem silną pobudkę do brania udzia- 
łu w wystawach i do otrzymania takiego odzna- 
czenia. Powoli w umysłach wszystkich klas rolni- 
czych od góry do doła, hodowla bydła, którą wi- 
dzieć będą wśród dekoracyj świątecznego ruchu, 
zajęcia, rozgłosu i takiej wystawności, na jaką na- 
wet mniejszy publiczny popis pozwala, hodowla 
ta zajmie pierwszorzędne miejsce w ich gospodar- 
stwach i zwróci ich starania do poprawnej i ro- 
zumnej pracy około inwentarza. Wychodząc z po- 
wyższych zasad Towarzystwo rolnicze Rzeszowskie 
bez oglądania się na subwencye rządowe lub na 
pomoc zkądkolwiek, rachując tylko na liczny, szcze- 
ry i chętny udział publiczności interesowanej, po- 
stanowiło wystawę do skutku doprowadzić. Wkrót- 
ce podane będą do wiadomości wszystkie szcze- 
góły tyczące się czasu wystawy, miejsca, gdzie 
się ma odbywać, warunków przyjęcia i stawiania 
sztuk do konkursu, wyszczególnienia wysokości 
nagród pieniężnych, i ilości sprzętów rolniczych, 
które mamy do rozdania, jak niemniej opłat, ktc- 
re od wystawców i od zwiedzających pobierane 
będą. Towarzystwo silne przekonaniem spełnione- 
go a dobrze zrozumianego obowiązku, ufająci nadel 
sympatyi, jaką dotychczas w okręgasięcieszyło, przy- 
stępuje do dzieła pomimo szczupłych i ograniezo- 
nych swych środków. Liczy tylko na zajęcie się 
tą sprawą i skuteczną pomoc ze strony oświeco- 
nych a gorliwych obywateli okręgu, dla którego 


 |dobra i postępu w rolnictwie wszyscy członkowie 


Towarzystwa z poświęceniem własnego czasu i 
wygody pracować nigdy nie przestają. 


Osuszanie wilgotnych i desinfekcya niezdro- 
wych mieszkań. 


P. Stanisław Kosiński inżynier budowniczy w 
Warszawie, zajmujący się specyalnie gałęzią te- 
chniki hygienieznej, mianowicie: oceną hygieniczną 
mieszkań, ogrzewaniem, wentylacyą, osuszaniem 
wilgotnych mieszkań, desinfekcyą i t.p. wynalazł no- 
wego systemu aparat opatentowanyw całej Europie, 
słażący do osuszania starych i nowych budowli 
w bardzo krótkim czasie i do gruntownej desin- 
fekcyi ścian za pomocą do 350° C. ogrzanego prą- 
du powietrza. Aparat p. Kosińskiego przebył zwy- 
cięzko próby odbyte w Warszawie wobec zapro 
szonych specyalistów lekarzy, świata techniczne- 
ge i komisyi wyznaczonej przez władzę guber- 
nialną. 

Wynalazca wyjaśnił następnie szczegółowo ca- 
łą teoryę działania tego systemu, w odczycie mią- 
nym na biologicznem posiedzeniu Warszawskiego 
Towarzystwa Lekarskiego, gdzie mając obszerny 
wykład z dziedziny hygieny mieszkań, wyłuszczył 
przyczyny wilgoci i zakażenia w budynkach, po- 
dając przeciw temu środki zaradcze; — dowodził 
potrzeby zastosowania różniących się systemów 
wentylacyi w szkołach i szpitalach, koniecznego 
przewietrzania piwnie, troskliwego i umiejętnego 
regulowania wilgotności powietrza przy zastosowa- 
niu kaloryferów i t. p., i zjednał sobie zupełne u- 
znanie, jak świadczy sprawozdanie specyalne z po- 
siedzeń Towarzystwa umieszczone w Medycynie, 

P. Kosiński, bawiący obecnie w Krakowie miał 
również zajmujący odczyt w tutejszem Towarzy- 
stwie technicznem. 


Wrocław. — Płącono pszenicę za 100 kilo 
po 20:20 marek (11 złr. 84 cent.); — Zyto za 
100 kilo. po 13:50 marek (7 złr. 90 ent.); owies 
za 100 kilo. po 13:30 marek (7 złr. 78 cent.); 
rzepak za 100 kilo. 29:10 mar. (17 złr. 06 cent.). 


Koszta transportu za 100 kilo zboża wynoszą: 
z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cnt., z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do 
Krakowa 96 centów. 


Wiedeń 17 stycznia. 

A Bkowióa. Na naszem targowisku od do- 
syć dawną panuje zastój prawie nieprzerwany; cena 
nominalna również zawsze ta sama 31*25 złr.; dziś 
także nie w tem się nie zmieniło. 

Pesat16 stycz: 2975—3025 ły. Wrosła w, 
16 stycz.: ną stycz, 49 30 mrk., na wiosnę 49 20 mek, 
Bzesscin, 16go stycznia: w miejsca 50 10 mrk., 
na styczeń 50— irk., na kwiecień-maj 52—, sa 
czerwiec-lipiec 53:50 mrk, - Berlin, 16go stycznia : 


w miejscu 51'/5 mrk, na styczeń 51:80 mrk., na 
kwiecień-maj 53:10 mvk,, na lipiec-sierpień 54-75 
mrk. — Paryż, 16go stycznia: na ten miesiąc 51:50 
irk., na luty 52 — frk., na marzec-kwiec. 52 75 fek., 
ua maj-sierpień 54— frk. 

Nafta. Wiedeń, 17 stycznia: sa 100 kilo z cłem 
s dworca 23:75 —24— złr.— Tr yest, 16ge stycznia: 
za 100 kilo bəz sła: 10':30— 10:40 złr, —— Brems, 
l6go stycznia: sa 50 kilo 740 mrk. — Ham- 
burg, 3 stycznia: w miejscu 750 mek., na styczeń 
750 sark, ma luty marzec 7:70 mek, — Antwer- 
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trzymu: 
krokiem, 
Paryż 


żąda i książki, i nie okazuje po sobie żadnego 
wzruszenia. Zwolennicy jego starali się urządzić 
demonstracyę przed oknami jego więzienia, zostali 
„|jednak aresztowani. Usposobienie publiczności i 


HOTEL VICTORIA. Hr S. Starzyński ze Liwowa, 
hr. E. Głenersdorf ze Szląska, I. Dembowska z Prze- 
myśla, Rudolf Waldcher Uysdal z Cieszyna, K. Gło- 
rajska z Galicyi. A. Schütz z Królestwa Polskiego, 
A. Skrzyński z Galicyi, J. Modzelewski z Warsza- 
wy, Š. Twardowski z Warszawy. W. Taczanowski 
z Poznania, A. Tykel z Warszawy, K. Loewe 
z Warszawy, J. Piotrowska z Warszawy, 


nioskowi. Gdyby wniosek 
ten przyjęto, byłoby to ciosem dla hr. Chambord, 
br. Paryża, ks. Chartres, ks. Nemours, hr. Eu, 


Mrtykuży w dzialo „Nadesłane mie posko- 
dug od Medakeyi. 


Na des tane. 


Album meblowe 


niezbędne dla kupujących meble wszelkich stanów, 
z 900 rycinami wraz z cennikiem za 1 złr. 50 ct. 
do nabycia u firmy J. 6. & L. Frankl w Wie- 
dniu II, Obere - Donaustrasse 19, 103 neben dem 
Schóllerhofe. — Bardzo obfity wybór gotowych me- 
bli, trwałych, tanich, gustownych, (73-3). 


Rzym 18 stycznia. We Florencyi zgromadzili 
się stojący tam od miesiąca pod chorągwią rekrnci, 
udali się do twierdzy, stawili opór oficerom i zra- 
nili dwóch żołnierzy, aż ich wreszcie pojmano. 
Zajście to jest podobno w związku z agitacyami 
socyalistycznemi i rozruchami w ostatnich czasach. 
Opinia publiczna została wskutek tego zaalarmo- 
waną. W Izbie interpelowano nawet w tej spra- 
"|wie. Minister wojny przedstawił stan rzeczy i o- 
świadczył, że postąpi sobie z całą surowością u- 
staw wojskowych. 

Rzym 18 stycznia. Utrzymują, że konsystorz 
odbędzie się dopiero. w marcu z okazyi rocznicy 
koronacyi papieskiej. 

Londyn 18 stycznia. Wiadomości z Dublina 
są bardzo niepokojące. Dwudziestu z aresztowa- 
nych należało do związku, ukartowanego celem 
wymordowania wszystkich urzędników angielskich. 


Ostatnie wiadomości. 


Czytamy w Gazecie Narodowej: 


„Bank krajowy. Na wczorajszem posiedzeniu 
dyrekcyi Banku krajowego ułożono już finalnie 
etat urzędników nowej instytucyi, która też nie- 
bawem wejdzie w życie. Na razie etat jest dość 
szczupły, a kandydatów o posady w Banku jest 
przeszło dwustu“. 


"Telegramy biura koresp. 


(NADESŁANE. (161) 

Wiedeń 18 stycznia. (Z Izby wyższej). Prze- 
wodniezący poświęcił kilka gorących słów pamię- 
ci zmarłego br. Thuna. Nowo zamianowani członko- 
wie Gruenne i Czedik składają przyrzeczenie par- 
lamentarne. Między pismami nadeszłemi do Izby 
znajduje się pisemne zawiadomienie o złożeniu 
mandatu przez komisyę szkolną. Ustawa o zmia- 
nie przepisów dodatku do ordynacyi wyborczej, ty- 
czącej się galicyjskich wiejskich okręgów wybor- 
czych, została przyjęta, a następnie przyjęto pro- 
jekt ustawy tyczący się postępowania w razie, je- 
šli chodzi o uznanie osób zaginionych za zmarłe, 
z tą zmianą, że formalne uznanie za zmarłego 
następuje przez orzeczenie sądu. Takiego samego 
orzeczenia sądowego potrzeba do uznania związku 
małżeńskiego za rozwiązany, a orzeczenie to na- 
stąpić tylko może na żądanie małżonka osoby za- 
ginionej. Następnie przystąpiono do wyboru komi- 
syi. Dzień najbliższego posiedzenia nie został o- 
znaczony. 


Usunięcie tak niemiłego nieżytu w przeciągu 
kilku godzin a sprowadzenie nawet cięższych nie- 
żytów w połączeniu z kaszlem, chrypką, zafłeg- 
mieniem i t. p. w krótkim czasie do najłagodniej- 
szej formy, jest zasługą pigułek nieżytowych apte- 
karza W. Vossa, opartych na ważnych badaniach 
naukowych a poleconych przez wielu słynnych 
lekarzy. Pudełko kosztuje 70 cent. i jest do na- 
bycia w Krakowie u apt. W. Redyka, we Liwowie 
u aptekarza Z. Rnekera. 


A e E a 


Telegramy wlasne „Czasu.“ 


Lwów 18 stycznia. Gazeta Lwowska pisze: 
Kościoł Ojców Jezuitów zamknięty został w nie- 
dzielę z powodu, że zakon doszła przestroga w ta- 
kich wyrazach i wśród okoliczności, które nie po- 
zwalały lekceważyć rzeczy, iż w niedzielę podczas 
nabożeństwa odpustowego kościół ma być wido- 
wnią swawolnego wybryku natchnionego propa- 
gandą ruchu antispółecznego, który nie będąc wpra- 
wdzie zwrócony ani przeciw świętości miejsca, ani 
przeciw żadnemu z kapłanów, sprawujących funk- 
cye duchowne, mógł przecież stać się powodem 
niebezpiecznego w przepełnionej świątyni popłochu. 

Wiedeń 18 stycznia. Wien. allg. Ztg ogłasza 
list Naumowicza, w którym tenże oświadcza, iż 
pozostaje przy swem wyznaniu religijnem, że ofi- 
cyalnie nie przeszedł na łono Kościoła prawosła- 
wnego, że więc doniesienia Wien. allg. Ztg 0 rze- 
komem jego przejściu na łono Kościoła rosyjskie- 
go były bezpodstawne. TR 

Zadar 18 stycznia. Redaktora dziennika Srpski 
List i kilku innnych Serbów tutejszych areszto- 
wała policya, ponieważ obchodzili uroczyście pa- 
mięć Oberdanka. 

Berlin 18 stycznia. Nordd, Allg. Ztg zwraca 
uwagę na to, że książę Hieronim, podług brzmie- 
nia Napoleońskich statutów domowych, jest upra- 
wnionym do rewindykacyi dziedzictwa monarchi- 
cznego, przyczem jednak nie należy pomijać tego, 


że Cesarz polecił pruskiemu ministrowi skarbu, 
aby przez cały czas choroby sekretarza stanu Boet- 
tichera był jego jeneralnym zastępcą i aby nawet 
w sprawach należących do kanclerza państwa za- 
stępował cierpiącego jeszcze ks. Bismarka. Stan 
zdrowia Boettichera polepsza się wprawdzie, ale 
aż do zupełnego wyzdrowienia nie może on się 
oddawać zatrudnieniom swego urzędu. 

Paryż 18go stycznia. W parlamencie istnieje 
dążność odrzucenia prawie jednogłośnie wniosku 
Floqueta, a przyjęcia wniosku dep. Fabre, podług 
którego zamiast formalnego zakazania pobytu we 
Francyi pretendentom do tronu francuskiego, ma 
być uchwaloną ustawa, upoważniająca rząd do 
faktycznego zakazania pobytu, jeśliby to uważał 
zą konieczne. : 

Paryż 17 stycznia. Niektóre dzienniki dono- 
szą, żeśrząd ma zamiar przedłożyć wniosek do 
ustawy regulującej stosunki książąt, należących do 
rodzin dawniej panujących we Francyi. 

Paryż 18 stycznia. Ajencya Havasa donosi 
z Petersburga: Odkąd doszła do publicznej wiado- 
mości nota Granvilla, która, jak się zdaje, zawia- 
damia Europę o projektach angielskich w sprawie 
egipskiej, ale nie stara sig o sankcyę Europy, 
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Berlin 18 stycznia. Nordd. allg. Ztg donosi, 


utrzymują, że porozumienie się czterech mocarstw 
sformułowane zostanie niebawem w następujący 
sposób: Mocarstwa zezwalają na zniesienie kon- 
troli, ale nie zgadzają się na to, aby stanowcze 
uregulowanie kwestyi egipskiej mogło nastąpić 
bez zezwolenia Europy. : A 
Rzym 18 stycznia. Mancini przedzłada Izbie © 
projekt w sprawie przedłużenia ustawy o zapro- 
wądzeniu reformy sądowej w Egipcie do dnia 35; 
stycznia 1884 r. Tzba przyjęła wniosek Manciniego, 
aby odłożyć wszelkie interpelacye w sprawie po- — 
lityki zagranicznej aż do a nad budżetem - 


ministerstwa spraw zagranicznych. 


Londyn 18 stycznia. Daily News piszą: Fal- 
szywy prorok pokonał 500 żołnierzy egipskich, 
z których 240 poległo a 260 zostało wziętych do 
niewoli. 

Belgrad 18 stycznia. Podpułkownik Petrowicz 
został zamiańowany ministrem budownietwa. 

Petersburg 18 stycznia. W odpowiedzi na 

życzenia jenerał- gubernatora Moskwy z okazyi No- 
wego Roku oświadczył Cesarz między innemi: 
W chwili kiedy Nowy Rok rozpoczyna się powsze- 
chną ufaością w Boga i jego opiekę nad Rosyą, 
cieszę się, Że nie daleki już dzień, w którym 
Moskwa i cała Rosya połączy się z nami przed 
świątynią w Kremlu do wielkiój uroczystości ro- 
ligijnej. 

Konstantynopol 18 stycznia. W udziele- 
niu wielkiemu wezyrowi Saidowi baszy wielkiej 
wstęgi legii honorowej, i w udzieleniu podsekre- 
tarzowi stanu w ministerstwie spraw zagranicznych . 
Artinowi effendemu, tudzież mistrzowi ceremonii 
Munirowi bejowi, wielkich krzyżów oficerskich le- 
gii honorowej, upatrują dzienniki przywrócenie da- 
wnej przyjaźni między Francyą a Turcyą —a oko- 
liczność tę zawdzięczają pojednawczemu usposo- 
bienia p. Noailles, i składają Porcie z tego powo- 
du powinszowania. Porta ma odpowiedzieć w tych 
dniach na ostatnią notę Granvilla w sprawie - 
egipskiej. 
a | 
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Berlin 18-go stycznia. 1882 roku. — Bank- 
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REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWOA 
Antoni Kłobukowski. 


Pociągi na kolejach żelaznych. 


BE Godziny przybycia i odjazdu pociągów 
na kolei Galicyjskiej obliczone według zegara 
peszteńskiego (różnica od krakowskiego o 4 mi- 
nuty); zaś na kolei Ces. Ferdynanda według zega- 
ru pragskiego, (o 12 minut później od krakow. 
skiego). 

©dekodzą z Krakows: 


Be twowa! osobowy:  podpdwówy: wieśiówny: 
Kraków odjazd: . 10.,, rano 9., wiecz. 10. wiecu, 
Lwsw przyjazd: . E9., wiecz. 5.,, rano 11 rano, © 


Bo Warmowa lokąlny. 
Kraków odjazd 6',, rano 
Tarnów przyjazd 9*,4. 
Me Wieliozki: Krałów odjazd: 11, w potud. 
Wisliśska przyjazd: 11.a po pot. 


Przychodzą do Krakowa: 


me hwowa: osobowy: _ mieszamy: ieszny 
Lwów odjazd: . 4.49 rano 4.88 wiecz. 10.80 wnocy 
Kraków przyjazd: 2.8 pop. 5.10 rano 6.48 rano 


M Tarnowa lokalny. 
Tarnów odjazd 5: 


o poł. 
Kraków przyjazd ge OE 


Wielienki: Wieliczka odjazd : 7.80 wiecz 
Kraków przyjazd: 8.7 wiecz. 
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Lwów 17 stycznia. 
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P Eome (2j NA w sobotę 20 stycznia r. b. o godzi- : , 


najlepsze u (133.610) R. Maiti w Tr yoście. 


Wilhelma Fenza 
w Krakowie, Rynek 9. | OEBE 


Przesyłki pocztowe odwrotnie. wy A ZE 
piece regul 


Nabożeństwo żźałobRe . 


w kościele św. Piotra. 


mie 6 wieczorem w lokalu Resursy 
odbyć się mające. (306-3-3) 


AGRONOM, 


który ukończył akademię rolniczą, lub wyż- | |) 
szą szkołę rolniczą, mogący się wykazać | SĄ 
kilkoletnią praktyką przy gospodarstwach | ($ 
fabrycznych, a szczególnie znajomością ho- 

dowli bydła rogatego, zmajdzie u-|/$ 
mieszczenie jako rządcea samo= 
dzielny w dobrach Okocim. 


Oferty wiaz z kopią Świadectw, na- || 
leży przesłać opłatnie pod adresem: Jam 
Götz, do rąk własnych, Okocim, Na 
nieuwzględnione oferty nieodpowiada się. 
Pośrednictwo al mo wykluczone. 


ficzny 


Pracownia zegarmistrzowska 


IL. W. Gostkowski & Co 


w Genewie (Szwajcarya) 
nagrodzona medalami na Wystaw..ch Po- 


| l A || *szechnych, ma honor oznajmić S-an. Pu- i 
w wychodzi w Warszawie od r. 1880, co miesiąc zeszytami po 5 ar. draku; ly | Oliczności, że każdy zegarek, wychodzący są do nabycia w WWNIEDNKU, 
| 12 zeszytów składa I tom. 


j|z naszej fabryki, jest opatrzony świadec- : VII., Kaiserstrasse 71. 
Cena zeszytu: w rublach 50 kop.; w w. a. 65 ent; w markach 1 m. 5 f. RÍ | twem Aarra A E a podpi: | A ^- Illustr. cenniki darmo igopłaźnie 
Cena tomu: w rublach 6 rs.; wiw. s. złr. 7:50. w markach 12 m. 60. 3 


k ||sem i pieczęcią zakładu. Na żądani Ę 
Cena z przesyłką pod opaską w kraju lub zagranicą: w rublach 60 kop.; IN al, 4/anie cen 


| nik wysyłamy franco. (107-6-12) 
w w. a. 75 ct. w markach I mrk. 25 f. a E E, WĘGIE 
Cena tomu z przesyłką: w rublach 7 rs. 20 kop; w w.a. 9 złr.; (8 E 
w markach 15 marek. ) 

Oprawa tomu rs. I. 


Administracya Słownika i adres do przesyłania pieniędzy, rí klam, także dj 


F 3822-1-2) 
j 


Za dusze 6. p. 
ANDRZEJA 


HELENY z RZESINSKICH 


Rydzowskich 
odprawionem zostanie 
Nabożeństwo żałobne 
w kościele 00. Kapucynów 
w sobotę d. 20 stycznia b. r. 


c.k. nadwornego maszynisty, | 


używa się z nieza- erłową Ceylon. . .-. złr. 
wodnym skutkiem netto Derion bardzo dobrą . . „ 6! 


Słynne brzytwy szwajcarskie 


5 2 çar- NN OTT 
NZ (e A EMYŻ. 


ZĘ * í jaa „b nd e cw ki przeciw kaszlom G Portori PZ ai 
o godzinie 10ej zrana. EH Jaquee Lecoultra w BSentier. artykułów. (272 12) RRE EZ chi E 4*,kilo RO 
; ta, O) katarom bezsenności i wszelkim złotą Jawę. . . . . . 
c 1 brzytwa z 1 ostrzem 2 zł., z 1 ostrzem JULIUSZ WALEWSKI, dr. praw, Warszawa, ul. Długa, Nr. 47. AAE cierpieniom piersiowym. Zada. È |5 kilo kosy EDOR TAi E 3 
w pudełku zł. 2:50, z 2 ostrzami zł. 3:75, ? RSS Z ODESSY GZZ ZZ r walnia i lekarzy i chorych. Łyżeczka od pg|rozsyła z opakowaniem, ocleniem i opłatą pocz-| 
Ksiegarnia Katolicka z 3 ostrz. zł:4:50; z 4 ostrzozł. 5; z 5 ostrz. EA (DZ ZR ORZESZE CZE kawy wystarcza. W Paryżu ulica Vivienne gy |tową do każdej stacyi pocztowej *(801-2-15) | 


zł. 5'50, z 6 ostrz. zł. 6, z 7 ostrz. zł. 650 
L:pasek wraz z pastą od zł. 1:60 do zł. 2:50, 
Pendzle i mydła do golenia od 85 e. do 1:20. 
Jedyny skład oryginalnych w Magaz. broni 
Ji F: Demmera w Krakowie. [238-20-] 


Dra Władysława Miłkowskiego w'Krakowie 
otrzymała i poleca: 

Biskupa ki olimarą — Mazawia postte, Opr. 

(1888). Cena 25 c., z przesyłką 90 e. (320-1-5) 


Podziękowanie. 


Od kilka miesięcy żona moja złożoną była 
niebezpieczną chorobą, która pomimo ZaBiĘ- 
gnięcia rady innych lekarzy, stawała się 
groźniejszą. Ostatecznie oddała się w opie» 
kę Wielmożnemu Dr. Janowi Maikuliczowi 
orofegorowi, który z. niezwykłą zręcznością 
i troskliwością ojcowską, dokonał operącyi 
przy pomocy Wgo Dra Hilarego Schramma, 
za co składam staropolskie: „Bóg zapłać.* 

Kraków, dnia 16 stycznia 1883 r. 


(321) Alojzy” Bozowski. 


OGRODNIK WELIUR 
żonaty, ZY, tul; Paiao wykształcony en A a ICE i 
w swym zawodzie, oraz obznajmiony z zakłada- ; r NW a W a e W 
niem i prowadzeniem szkółki drzew francuzkich | [9] - WIELEBNYCH 00. BENEDYKTYNÓW [e] | (3-€3-€3-€3-€3-€3 


3-FI 
w najnowszy sposób, poszukuje miejsca od 1go Z OPACTWA w SOULAC (Gironde) 


kwietnia b. r., lub wydzierżawienia ogrodu przy wicsiżłóy E A pod ić A: | IHY ATO WWE Æ, 
w roku 1878 piotra Bounsavn h : rS 


jednem z większych "miast. Na łaskawe żądanie o Q i 
Kosztaje we Francyi : ; i i i i | 
m We flakonie, 3.63 0 AOR, © prod: 4,26 K magister farmacyi i chemik sądowy A 
F 
m 
$> 


„36, w aptece Dra Chable. (28-11-32) 


`N. Salvari w Tryeście. 
Na żądanie cenniki opłatnie i darmo. 


OBWIESZCZENIE. 


SKŁAD WÓD 
mineralnych, naturalnych, krajowych i zagranicznych. 


Celem wydzierżawienia, prawa wykonania propinacyi w 14 
gminach do państwa Sucha i Siemień należących. na czas od 
igo kwietnia 1883 r. do 34go marca 1889 r., odbędzie się 
w kancelaryi administracyjnej w Suchy w dniu $ lutego 
1883 r. licytacya, za pomocą pisemnych opieczętowa- 
nych ofert, które na tymże dniu do-godz. Żej popołudniu poda- 
wane być mogą. 

Warunki dzierżawne mogą być przejrzane w powyżej wy- 
mienionej kancelaryi. (280-3-3) 

i Mdministracya dóbr. 
Sucha, dnia 10 stycznia 1883 r. 


Tord-Boyaux 
niszczący szezury,my- 
szy, krety it.d. Uzna- 
nie honor. na Wysta- 
wieć. Pow. 1878, W Pa- 
ń e ryżu pp. Guerard & Cie 
CZ; BOB cą rue del Elysće des Be- 
NE zj (3 > p aux Arts,15—W Kra- 
ema —R<MB  Kkowie w aptekach pp. 
J. Trauczyńskiego, W. Redyka i Wiszniewskiego. 
(13-8-26) aj 


Nowo otworzony handel 
towarów korzennych, delikatesów i win 


pod firmą 


Jan Mika i Spól. 


w Krakowie (Krzysztofory), . 
ma zaszczyt polecić Szanownej Publiczności: 


wszelkie towary korzenne, wina węgierskie, austrya- 
ckie, francuskie, burgundzkie, reńskie, hiszpańskie, włoskie, 
greckie, portugalskie, szampańskie, rumy, araki i ko- 
miaki, likiery holenderskie, francuskie i krajowe, wódki 
gdańskie, angielskie, szwajcarskie i krajowe, porter angiel- 
ski, piwo angielskie, czokoladę francuską, szwajcarską 
i krajową, cukierki, pomadki i bombonierki, owoce połud- 
dniowe Świeże, zasuszane i nicejskie w cukrze, kompoty 
włoskie, kalafiory Świeże, sucharki angielskie, pres- 
burskie i wiedeńskie, bakalie wszelkie, buliom z dziczy- 
zny najlepszy, ekstrakt mięsny Liebiga, wedliny 
krajowe, włoskie i westfalskie, pasztety sztrasburskie ido- 
mowe z dziczyzny, półgąski pomorskie, ryby w pusz- 
kach i w oliwie, marynowane, wędzone i świeże , ostrygi 
Świeże ostendzkie, Kawior świeży astrachański, śledzie 
Świeże pocztowe, konserwy różie w puszkach, trufie, 
szampiony, groszek fasolkę, szparagi i kar- 
czocćhy, Ssy angieiskie różce, musztardę franciską, 
angielską i kremską, oliwę nicejską najprzedniejszą, ocet 
winny i estragonówy francuski, przyprawy różne do po- 
traw, sery szwajcarskie, holenderskie, francuskie i krajowe. 
| Wszelkie zamówienia zmia owo uskutecznia bezzwłocznie. 
(109-3-3) 


ž "da 


„ NIEMA BÓLU z 
yot gdy się używa EB 


K1_K1 K1%$ 


KOKO K 


wykazać się może chlubnemi świadectwami i po- 
PE i 
i 2 Marks; w ciasieczku, 2 Marks. <g poleca pod gwarancyą swoje znakomite środki do twarzy, które znalazły powszechne *%ġ 


leceniem. Łaskawe zgłoszenia przyjmuje pod L. 
RE. poste rest. Kraków. (303-2-3) 
- Kraków : Znajdu-je się u pana DONING. R uznanie i wziętość, i zostały wyszczególnione 4ma wielkiemi medalami zasługi. 
KA KN KM j : 


(384-26-` 


Wina węgierski 
na węgiers IE, 
poręczone jako naturalny czysty towar własnego 
chowu rozsyłam: (2971-17-50) 
wino wyskokowe (słodkie) po. . . . złr. £> 
» ©z6rwone lub białe, Ausstich . . „ 2:80 
E » na wety . . „ 2%0 


DRND. MEDYCYNY 


Władysław Hrebenda 


otworzył zakład dentystyczny 
w Krakowie, przy uiicy Szp.tainej, 
pod Nr. 17, obok Kasy Oszc ędności. 
(208-6-7) 


Posadzki 


parą suszonego drzewa różnego ro- 
_ dzaju, sprzedaje po umiarkowanych 
~ cenach fabrycznych (3083-8-8) 
i Maurycy Langrock, 

kantor przy ul. Grodzkiej, pod Nr. 46. 


ANTILENTTILIA == 


usuwa piegi, opalenie słozoezme, plamy wąteobianme, nadaje twarzy bia'ość, Ś$ 
delikatność I przejrzystość. — Cena 2 zł. g 


WODA FIJOLKOWAa 


nieporównany środek usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnienie i łuszczenie 
się skóry i wygładza zmarszczki a pory. WAR RO i nadaje nieporównaną deli- 
tność. — Cena 1 złr. 


i LINA -g 

jedyny środek odświeżający płeć, skóra sucha, szorstka i'zgrzybiała pod wpływem Mim- 

gneliy staje się miękką, przejrzystą i delikatną. MAGNOLINA usuwa czerwo- « 

mość mosa, niszczy wągry tj. czarne punkciki, króre najwięcej osiadają w okolicy ` 
nosa. — Cena tego znakomitego środka 1 złr. 50 ot. 


*KuzorueaSez qosods eu. niputy Hoqo 
NYVGVINS OG AH TVYAO'T ANYAZSAO 


z Browaru mieszczańskiego, marka B. B, 


EAH i 


GŁÓWNY SKŁAD PIWA PILZNENSKIEGO 


Ed. Rittinger, właściciel w;nnici 
w Werschetz (w poł. Węgrzech). 


. MAGAZYN HERBAT 
chinskich i karawanowych. 


42 


ay Woda Lilijowa. e 
Plamy żółte, brunatne ostudy z twarzy, szyi i piersi pod Hisa tej eudownej wody 
po kilkakrotnem użyciu znikną. — Cena 1 złr. 50 ct. 


= 
46 


v PRECZ ZE SIWIZN A Ę ORIENTALINA czyli PUDR w płynie a 

| | | > a MÈL ANOGCÈNE 3.3 nadaje twarzy prawdziwie naturalną pra i przyjemną białość (dla oka "aa 
s 

P 


Na Najwyższy rozkaz Jego | c. i kr. Apostolskiej Mości. _ | 
odświeża ją i konserwuje. — Cena 1 złr. | 


0 


Si „Bogato wyposażona przez e. k. dyrekcyę dochodów loteryjnych poręczona k 


= a Pudr zsiążęcy biały i REDS, sA 
Przytkowice JR ae wn a IOLETYAa DANSULWOWA, 
z | ani bizi: utu gni ołowiu, ani też żadnych metalingnyoh, PARKÓW sad: wych zdrowiu ; | 
szej R AA A I i jemni , nadaje slic: = £ ; Jj 
. w powiecie wadowickim, przy linii kolei trans- mał be niebezpieczeństwaiżad = pomimo, togo PEY nie przyloga do, twory T lea padek ena nR hro poy na wspólne dobroczynne cele wojskowe, | 
_ wersalnej położona, z trzech przyległych folwar- nej woni, wyższa nad wszel e JAE = 


której dochód przeznaczony jest dla Towarzystwa budowy wojskowego domu kuracyjnego w M 
rienbadzie, dla wojskowego zakładu leczniczego obłąkanych w Tyrnawie i dla funduszu sierót i | 
lek i niezdolnych do pracy po oficerach, urzędnikach wojskowych i b. wojskowych. Ustanowione | 


wygrane w liczbie 12,060 wynoszą razem 211,600 złr., | 
mianowicie: j A 
5|l główna wygrana 60,000 złr. renty złotej, 1 główna wygrana 20,000 złr. renty złotej, 

I główna wygrana 10,000 złr. renty złotej > ; 
z 12 pobocznemi wygranemi po 660 zir, 400 zir. i 200 złr. renty złotej, następnie 10 wy- | 
granemi po 600 złr, 4% wygraaemi po 400 zir., 20 wygranemi po 200 złr. renty złotej, | 
wreszcie wygranemi gotówką po 20 zir., 40 złr., $ złr.i 6 złr. w ogólnej kwocie 100,000 złu. | 


Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie 15 lutego 185% r. 


WEĘ” Los kosztuje 2 zir. w. a. "JE 


Bliższe warunki zwiera rozkład gry, który można dostać bezpłatnie przy zakupnie losów w od- 


kie farbydotyohozas w uiy == PUDR KSIĄŻĘCY == 


ę waj wszystkich znac PR cielisto-różowy i cielisto-źółtawy po 1 złr. 20 centów. 


_ statecznym inwentarzem żywym lub bez niego, 
jest z wolnej ręki od I lipca 1883 r. 
ma lat 6 do wydzierżawienią. Bliższych 
__ wiadomości udzieli zarz. dóbr w Wielkich 


ko” Mrogach, poczta Brzeźnica. (184-3-6) 
Bi 
4 bo r 


Najpierwszem zadaniem ojca ro- 


CZCI dziny, jakoteż i każdego członka 
Z e wio KEG E Errar rY. dziale loteryj państwowych w Wiedniu, I, Riemergasse 7, 2 Stock im Jacoberhof, tudzież w licznych 
s i S Be Dod T E "ai Ser. „M > Ż S = 


) / haa miejscach sprzedaży losów. (220-8-5) 
Ta jet doco DRZZIOŚĆ powie- |] | p DZ A F TERE karol s Thurmh 
twia w wysokim stopniu znany popularno- G Od c. k. Dyre cyi dochodów oteryjnyc 9 aro! Latour von PAWEL 
reevena pompa parowa bez tłoku 
) 


KIRA orjentialny biały, 
cielisto - różowy dla blondynek i cielisto - żółtawy dla szatynek. 


Kremy te czynią zadość wszelkim wymaganiom, nadają bowiem twarzy naturalną białość, 
delikatność i przejrzystość, są nieszkodliwe i dla oka niewidzialne. Twarz martwa pokryta 
€ bruzdami, nierówno-szorstka zostanie całkiem odświeżoną i odmłodzoną. Cena 1 złr. 20 ct. 
ma Fabryka we Lwowie, ulica Kopernika Nr. 3. — Fi- 
+ Ha w Ikrakowie, Sukiennice Nr. 20. (232-70-) 


W Krakowie: M. Dóning w Rynku gł. 38-21-) 


mna 


1] a a A A m 


pg 
ae 
N 


Q 3 


= NOWY SKŁAD 
A x 
B 


RONI 


ażne dla wszystkich! 


lekarski illustrowany podręcznik domowy Wiedeń, 1 grudnia 1882 r. c. k. radca dworu i dyrektor loteryi. | 


oraz »Dra. Airy metoda leczniczaćć, 
Rewolw ów Książka ta poucza w sposób dla każdego zro- Z 
er zumiąły, jak nietylko leczyć skutecznie naj- szezególniej ważna i polecenia godna dla browarów, fabryk cukru, fabryk 
pod firmą większą część chorób ludzkich, lecz także jak chemicznych, farbiarni, zakładów apretowania sukna, fabryk spirytusu, 


ich unikać i zapobiegać im, wskazując zara- 
zem najwłaściwsze ku temu środki, do- 
świadczone w setkach tysięcy przypadków, a 
zalecające się tem, ża są tanie i dla każdego 
przystępne, co w miejscowościach, gdzie brak . 
lekarza i apteki, wielkiem jest dobrodziej- 
stwem. Dostać można franco w ksi garni 
„Karl Gorischek, k. k. Universitits-Buchhan- 
dlung, Wien, I, Stephansplatz 6“, za nade- 8 
słaniem 75 e. w znaczkach pocztow. (119-3-> |. 


fabryk papieru, zakładów kąpielowych, stacyj wodnych kolei żelaznej, 
dla kopalń węgla, kopalń, przedsiębiorstw budowlanych itp. Działalność 
40 do 1400 litrów na minutę. Wysokość tłoku do 30 metrów. Szcze- 
gólne korzyści: Żadne tłoki, sztangi tłokowe, puszki do zatykania, żadne 
fundamentowania, przedkładania, rzemienie lub tarcze rzemieniowe, żadne 
smarowanie lub szczególny dozór. Tanie i proste założenie i ruch. Prospe- 
s=.| kta darmo i opłatnie. Dla Austryi-Węgier wyłącznie do nabycia przez 


skład fabryczny machin E. MUNK 
w Wiedniu, IIl., Reisnerstrasse Nr. 36. (280-1-6) 


TS ET EEE AO E EES OR EERE 


stratom na giełdzie L, w Wiedniu I., E2 a jj 
daje Heiden sch u s sjim 


mama Bórsen-Versicherungs-Agentur . 


Otoionkami Drukarni „Czasu.“ h 


BF DIANA% 
w Krakowie przy ul. Sławkowskiej pod L. 7. 


Proch strzelniczy i skalny, śruć, 
kapsle, naboje do duteltówek wszedl. 
` kiego systemu oraz do rewolwerów. 
Przybory i torby myśliwskie w do- 
brych tylko gatunkach. ©lej do strzelb 
i pasta do czyszczenia srebra, mosiądzu, 
~ | miedzi, — pudło blaszane po 15 i 25 ct. 
Na prowincyę uskutecznia się zamówie- 
nia odwrotną pocztą. 
Nie przesyłam cenników, bo Szanowna 
. Publiczność raczy się sama przekonać o ta- 
niości towaru. . (142-7-10) 


N 
f 


B- Recepty R zł armo i opłatnie. F 
Karol Filip Pollak, | 


fabryka esencyj w Pradze. (223 2) | 


Ochronę przeciw 


WZE Do dzisiejszego Nru dołącza wię dla wszystkich prenumerato* 
rów: „List otwarty Jerzego Moszyńskiego de 
Szanownej Redakcyi „Czasu.“ A 


Qdpowiedzialny rządca s 


E > } 

naprzeciw (217-18-18) 
akładu kredytowego. 

Prospekta: wysyła opłatnie. 


i Józef Łakowiński, 


